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ProieRtowane bloki M i r o  k o n c e p c j a  k a n c l e r z a  s c h o b e r a
W ooec wysuniętej na porządek 

dzienny i mającej wkrótce zrealizować 
się unji celnej niemiecko - austriackiej, 
jeana z gazet czeskich „Venkov“ wy­
stąpiła z projektem unji celnej polsko- 
czesko -  rumuńsko - jugosłowiańsko- 
greckiej. P rasa  endecka przyjęła to z 
aplauzem. Poseł Jan Dębski, jeden z 
pizywódców stronnictwa ludowego 
, ,Piast‘‘ na łamach „Kurjera W arszaw ­
skiego" wznowił swój projekt z przed 
kilku laty unji celnej z Czechosłowa­
cją

Piojekty te są w wysokim  stopniu 
nierealne, gdyby jednak w b iew  real­
nym warunkom zostały urzeczywistnio  
ne, przyniosłoby korzyść tylko Czech© 
Słowacji, dla gospodarczego zaś roz­
woju Polski i połuaniow ych państw  
ten związek byłby ciężarem

Nie ulega wątpliwości, że po rozbi­
ciu powojennem, po zwiększeniu ilości 
państw, granic celnych istnieje obecnie 
dążność do pewnej konsolidacji do po 
rozumień państw bezpośrednio lub po­
średnio ze sobą sąsiadujących. W ysu­
wa się kwestję ceł preferencyjnych, za 
miast zasady, przyjętej w traktatach 
handlowych państw  europejskich klau­
zuli największego uprzywilejowania. 
Przy klauzuli największego uprzywile­
jowania ustępstwo celne, udzielone je­
dnemu państwu, przechodzi na inne, 
©osiadające w traktacie klauzulę naj­
większego uprzywilejowania. Cła pre­
ferencyjne są ustępstwem celnem, me 
przechodzącem na państwa inne. Paći- 
śrwa należące ao jednego bioku gospo 
darczego mogą mieć w stosunłcu ao 
siebie a a  preferencyjne. Czechosłowa­
cja od paru lat pragnęłaby małą En- 
tentę, ową współkę państw  rozoioro- 
w ycn w stosunku do Węgier dla wzaje 
mnego poręczenia swych aneksyj, uzu 
pełnić współpracę gospodarczą. Cze­
chosłowacja pragnęłaby uzyskać cła 
preferencyjne od Rumunji i Jugosławji 
i wbrew dążnościom swych dgrarjuszy 
udzieli im preferencyjne cła na ,ch pro 
dukty rolne, lecz rynek Czechosłowa­
cji jest zbyt mało pojemny dla umie­
szczenia produktów rolnych, eksporto­
wanych przez Jugosławję i Rumunje 
na rynku czechosłowackim Rynek wie 
deński Dosiada dla obu tych państw 
większe znaczenie niż rynek praski, 
jako rynek zaopatrzenia w produkty 
przemysłowe, zwłaszcza wywóz pro­
dukcyjny, instalacyjny Czechosłowa­
cja nie może iść w porównaniu z Rze­
szą niemiecką. Rzesza niemiecka może 
z łatwością też pochłoną ' całkowity 
wywóz pszenicy z obu państw i n ieć  
możność jeszcze sprowadzania pewnej 
ilości pszenicy zaoceanowej. Udział 
Czechosłowacji w bilansie handlowym 
Rumunji, Jugosławji i Grecji nie prze­
wyższa uaz.atu Austrji, nie dorówny- 
wuje udziałowi Niemiec.

Co się tyczy Polski, to przedewszy 
stkiem przyznać należy, że rynek cze­
ski nie jest rynkiem rias uzupełniają­

cym poa względem gospouarczym, 
lecz przedewszystkiem rynkiem konku 
rencyjnym My i Czechosłowacja po 
siadamy te same produkty wywozowe 
i współzawodniczymy na tych samych 
rynkach.

Naszenti artykułami wywozowemi 
są: węgiel, drzewo, cukier, teksrylje. 
Otóż te same produkty są też główne- 
ini przedmiotami. eksportu Czechosło­
wacji, Na rynku austrjackim i węgier­
skim współzawodniczy Czechosłowa­
cja z nami w wywozie węgla; n;. ryn­
ku angielskim w wywozie cukru, na 
rynku rumuńskim w wywozie produk­
tów włokniczych

Przemysł cukrowniczy i wogóle 
przemysły związane z roFnictwem są w 
Czechosłowacji znacznie bardziej roz­
winięte niż u nas. Nasz udział w pro­
dukcji światowej cukru buraczanego 
wyraża się w 7%, w Czechosłowacji 
w 11,5 proc. Taki sam stosunek zacho 
dzi w browarnictwie i w inłynarstwie. 
° r Zemysł bawełniany Czechosłowacji 
jest dwa razy znaczniejszy od polskie­

go. Gdy w 1929 r Polska posiaaafa 
1557 tysięcy wrzecion bawełnianych, 
Czechosłowacja 3673 tysięcy, przerób 
ka bawełny w Polsce wynosiła 251 ty­
sięcy bailen, Czechosłowacja przerobi­
ła 495 tysięcy ballen, produkując cień 
sze i droższe wyroby. Z rynku rumuń­
skiego zostaliśmy wyparci niemal w 
całości przez Czechosłowację.

Dla żadnego z naszych produktów 
wywozowych Czechosłowacja nie ode- 
grywa dominującej roli, Wiedeń po­
chłania znacznie więcej polskiej mero 
gacizny niż Praga. Nasz wywóz do 
Czechosłowacji w ciągu ostatnich lat 
pięciu chwiał się od 8,8 do 11,9 proc. 
naszego wywozu. Nasz przywóz z 5,0 
do 6,3 proc. Nasze obroty handlowe z 
Czechosłowacją są mniejsze od ob lo ­
tów handlowych z Austrją i trzykrot­
nie mniejsze od naszych obrotów han­
dlowych z Niemcami. Nasz wywóz do 
Niemiec w okresie za 1926 —  1929 r. 
wanał się od 25,3 do 34,5 prcc. Przy­
wóz zaś od 23,6 do 26, 9 proc.

Przy związku gospodarczym z pań­
stwem, posiadającem olbrzymie siły 
produkcyjne, można dojść do pomnożę 
nia swych sil gospodarczych w mię­
dzynarodowej waice o byt przez inwe­
stycje dokonywane pizy pomocy tego 
silnego wspólnika. Przy wspolnictwie 
z państwem nieco siimejszem ma się 
tylko ujemne rezultaty; bije ono jako 
współzawodnik i nie może zapłoamć 
jako inwestytor.

Polska, Rumunja i jugosław ja po­
trzebują olbrzymich inwestycyj. Nasz 
handel z Rumunją jest nieznaczny, Ru­
munja uczestniczy w naszym wywozie 
od 2,2 do 3,3 proc. w  przywozie od 
0,9 do 2,4. Udział Jugosławji i Grecji 
wyraża się w naszych obrotach handle 
wych 0,1 proc.

Na unję z Czechami nie. chcą iść 
Rumuni. Posłowi czechosłowackiemu 
Kuenzl -  Jizierskiemu nie udało się 
skłon.ć rząd rumuński do protestu prze 
ciwko unji celnej niemiecko - austrjac- 
kijfj. W Rumunji istnieje wprawdzie 
słaby prąd unji celnej z Polską. Unja 
ta miałaby podstawy geograficzne, 
gdyż łączyłaby państwa sąsiadujące 
ze sobą j leżące między dwoma mo­
rzami. My otwieramy Rumunom drogę 
na Bałtyk, oni nam na morze Czarne. 
Kanał Galaz —  Gdańsk to jest Wisła, 
San, Dniestr jest ideją popularną w 
Rumunji, której realizacja posiadałaby 
olbrzymie konsekwencje gospodarcze 
dla Polski i Rumunji.

Kooperacja gospodarcza z Niemca­
mi jest w Rumunji bardzo popularna, 
Rumunja pragnie preferencji dla swych 
produktów rolnych. Niemcy sprowa­
dzają przeszło dwa miljony ton psze­
nicy, Czechosłowacja od 150 do 300 
tysięcy. Rumunja należy do bloku 
państw rolniczych, pragnących uzy­
skać cła preferencyjne. Tylko udziele­
nie tych ceł przez Niemcy posiada dla 
Rumunji i Jugosławji znaczenie. Cze­
chosłowacja jest rynkiem zbyt małym. 
Francuski import zbożowy jest dwa ra 
zy mniejszy oa  niemieckiego i musi 
być zarezerwowany w pewnej mierze 
dla kolonij. Największy rynek Wielko- 
bryranski, przewyższający przeszło 
dwa razy rynek niemiecki, nie może 
dać ceł preferencyjnych Europie połu­
dniowo - wschodniej, lecz tylko swym 
Dominjom, Ameryce i Australji.

Układ gospodarczy Europy nie mo­
że być dowolną improwizacją, lecz mu 
si opierać się na realnych stosunkach 
dziś istniejących sił gospodarczych i 
warunkach ich rozwoju.

Władysław Studnicki.

przemysłowy i blck agrarny
WIEDEŃ, (PA T). —  w  rozmowie z pewnym dziennikarzem węgier­

skim, wicekanclerz Scnooer ośw iadczył, ze delegacja jugosioy Aańska, która 
baw iła w Wiedniu, przyjęła plan unji celnej niemiecko - austrjackiej z sym- 
patją. Delegacja wyjechała natychmiast do Białogrodu, aby w te; sprawie 
ziożyć sprawozdanie i naradzić się naa kvrestją udziału Jugosławji w  planach 
tmji celnej.

Mam nadzieję —  powiedział wicekanclerz Schober —  że trzy państwa 
zagraniczne. W ęg.y , Jugosławja i Rumunja z biegiem czasu wejdą między 
sobą również w  stosunek pewnego rodzaju unji celnej. Ta grupa państw  oę- 
dzie partnerem unji celnej niemiecko - austrjackiej. Utworzy się wielki blok 
agra-ny i wielki blok przemysłowy.

Prasa francuska o mowie Curtiusa
WIEDEŃ, (r*AT). — „rtrbtfiiei Z tg“ zamieszcza anyku! Breitscheida o unji cemej 

niemiecko austrjackiej'. Breitscueiu krytykuje sposób postępowania dyplomacji niemiec 
kiej i pisze, że byio uo  przewidzenia iż nagle ogłoszenie projektu wywoła zagranicą 
rietylko draźliwości prawnicze, lecz także i polityczne, tem bardziej, że unja celna uw a­
żana jest zagranicą, tak samo jak w N ietrriech. słusznie czy nie słusznie za etap do zc 
pełnego Anschhissu.

Można czynić zarzuty z tego powoau, że sondowanie dyplomatyczne zbyt utru 
dniałoby urzeczywistnienie planu, bowiem trudności te które słę wyłoniły są już bardzo 
znaczne. Stworzono atmosferę, która wywołała szkody w razie dojścia do skutku unjj 
celnej.

Mowiono nair zawsze, że rząd niemili ki musi w najbliższym czasie wysunąć na
porządek dzienny kwestję reparacyjną. Nikt nie zaprzeczy, że dziś zamiarowi u emu
r.toją na przeszkodzie większe trudności, niż popizeunio, nie mówiąc już o nepsuchi się 
stosunków niemiecko - francuskich.

Pod względem handlowo - politycznym grożą Niemcom i Austtjl niebezpieczeń­
stwa które utrudniają sytuację przez podwyższenie obecnych stawek celnych. Ruchli­
wość dyplomatyczna jest dobra, trzeba jednan liczyć się z  możiiweściany i sytuacją 
międzynarodową, Breitcheia w zakończeniu swego artysulu celem złagodzenia ujemnych 
jkutKÓw unji cemej niemiecko - austrjackiej, proponuje europeizowanie całej akcji.

Artykuł Breitscheida o unji celnej
PARYŻ. (PA T). — Omawiając osiamie przemówienie ministra Curtiusa „Echo 

de Pans" pisze między innemi: Wierne swej tradycji Niemcy chciałyby' wziąć się na no­
wo dc kolonizacji centralnej . wschodniej Europy. Ody by im się ten wysiłek udał, wszy 
stkie państwa, które powstaiy lub zostały zwiększone po wojnie, okazałyby się ze­
wsząd osaczone i zmuszone byłyby wejść ostatecznie w skład koncernu ge.pianskiego.

Rada iLgi Narodów nie powinna, oczywiście, zapominać o stronie prawnej tej 
kwestji lecz powinna ona również pamiętać i możliwych politycznych konsekwencjach. 
Wreszcie w paście ger.ewsicim nic ie upoważnia państwa bodącego członkiem Ligi 
dc ograniczenia zgory kompetencyj Pauy i robić z Genewy przedmiotu targu lub tran- 
zakcyj. „Le Popuiaire" cieszy się z inicjatywy Henaersona i brianda, którzy przenieśli 
kwestję ugody gospodarczej austro - nieifufipŚtrej na teren sprawiedliwości międzynaro­
dowej.

Yctum  zaufania rłla premiera L a v a k a
PARYŻ. Pat. W ciągu ubiegłej nocy. zarówno Izba Deoutowanych, 

jak Senat odbywały posiedzenia, obradując nad ostatmemi rozdziałami 
preliminarza b dżetowego, nad któremi dotychczas nie udało się osiągnąć 
porozumienia pom.ędzy ooiema izbami ustawodawczemu Wśród rozdziałów, 
stanowiący h przedmiot sporu, znaj luje się między innemi wniosek, żąda­
jący poprawy warunków awansowania nauczycieli.

Premjer Laval, stawiając kwestję zaufania, żąda odrzucenia wniosku, 
postam winnego przez radykałów socjalnych, a domagającego się zasto­
sowania reformy natychmiast, Premjer podkreśla, ze budżet w chwili o- 
becnej nie były w stanie wytrzymać tak wielkiego obciążenia i v.obee te­
go żąda. aby Izba zaaprobowała tekst, uchwalony przez Senat, a prze­
widujący ustalenie sytuacji wszystkich funkćjonarjuszow cywilnych przed 
dniem 1 stycznia 1932 r.

Izba, zg< dnie z żądaniem premjera, 304 głosami przeciwko 274 
uchwaliła rządov i zaufanie.

AUSTRJA WYPOWIEDZIAŁA 
T R A K T A T Y  HANOLOWE W Ę­

GROM I JUGOSŁAWJI 
WIEDEŃ. Pat. Rząd austr]&ckl 

wypowiedział 'w c o r a j  traktaty 
handlowe, zawarte z Węgr: ml i 
Jugosławją. DzIenniKi wiedeńskie 
komentują ten krok w ten spo­
sób, że rząd austrjackr skorzy­
stał z prawe wypowiedzenia,aby 
m ógł z dniem 1 lipca b.r. w pro­
wadzić w  życie podwyższone cła 
od zboża i mąki, Gdyby rokowa­
nia handlowe z temi państwami 
nie dały rezultatów, wówczas 
wejdą w życie automatyczne staw­
ki celne, ustalone w ostatniej 
noweli ceinej. Koła gospodarcze 
są zaskoczone tein, że w ypow ie­
dzenie traktatów handlowych do­
tyczy Met) i o podatku taryfo­
wego, lecz także I klauzuli naj­
większego uprzewilejowania. Za­
ostrzenie nastąpiło, jak sądzą, ze 
wzgiędu na austtjacko-riieinlecki 
traktat regionalny.

Z za Kordonu.
Sprawa ks. krupa* iczjtłsc
KOWNO, PAT. „Rytas" donosi, iż  

leader Ch. D. ks. Krupawiczius został 
zD a a a n y  p-zez s ę d z ie g o  ś le d c z e g o .  
Sprawa p rzec iw k o  ks. Krupawicziuso- 
u i  została wdrożona za w y g ło s z e n ie  
k azan ia , s k ie r o w a n e g o  przeciwko 
iząaov.i.

Wezwany na rozprawę do  sędzie­
go śledczego ks. Żvgalas oświadczył, 
że w  m*śl art. 84 konstytucji § 1 
konnordatu i § 160 prawa kanonicz­
nego spr.iwa jego nie podlega k o m ­
petencji sądów pokoju lecz winna być 
rozpatiywana przez sąd duchowny. 
Sędzia sprawę odroczył. Proboszcz 
ejragcl-ki za wygłoszenie kazania an- 
lyrządowego został skazany na dwa 
tygodnie ąre^ztu z zamianą na grzy­
wnę 300 litów.

Pożar Płunglan.
KOM NO, P A T. —  W  m iasteczku 

P łu n g la ry  w yb u ch ł gro źn y pożar, 
k tó ry  strawie 300 budynków . Strat 
o g -io w a  z kła jp e dy pośpieszyła na 
ratunek, lecz n e  m ogra przybyć da 
F łun gia n  z pow odu zaniesionych 
śniegiem  orog.

Skazanie nom unistów
KOMtNI , P A T . Sąd w o js k o w y w  

Kow nie rozpoznał sprawę 3 kom u­
nistów , oskarżonych o dzi łalnuść 
antypaństw ow ą i' skazał każdego z 
nich na 4 tato więzienia.

TRZĘSIENIE ZIEMI W AMERYCE
MIASTO MANGUA W GRUZACH— STRASZLIWY OBRAZ ZNISZCZENIA

KOMU SIĘ LOS UŚMIECHNĄŁ?
WaRSZAY A. (P a T ) . — j kwietania w 

20-tyn  dniu ciągnienia 5 klasy 2Zgiej Pol 
skrej Loterji Państwowej główniejsze wygra 
n<- padfy na numery następujące: po 15 tys. 
zł. — 5256 10862 po 5 tys. zl. — 8438 40182 
po 3 tys. — 2 9 5 7 7  32264 54362 86672 8267 
141036 144398 177208 i 19Z234.

M AN AG U A. Pat. G dy na skutek 
trzęsienia ziem i w ybuchł pożar na ry n ­
ku w  centrum  miasta. ryneK ten za­
pełniony Dvf tłum em  kobiet I dzieci. Z 
pośród ,"ich conajm nlej 35 osób zginęło 
w  prom ieniach.

Równocześnie c ały s z e r rg  budyn­
k ó w  w około  ryn k u  z ogłuszającym  
trzasklr m  runęło w  p om len ar n, grze- 
I ląc pod rum ow iskam i setki ofiar N aj- 
w ę e jz y  hotel w  mieście u legł całko 
w item u zniszczeniu.

Na u t.-v  przed hotelem  leży większa 
KoSC :włok;. Ponad m iastem  unosiły 
sie słupy ognia. M orze płom ieni > r y  
powszechną panika nie pozw . łają d o ­
tychczas dokłaanle ustalić rozm ia rów  
k a ta s ^ c y . Am erykańscy strzelcy m a ­
rynarki śpieszą z pom ocą z całą m ożli­
w ą energją.

Gw ardja naredow a usiłuje zlokali­
zować pożar, wysadzając w  pow ietrze 
Za pomocą d y n a m ytt okalające g m -,- 
> h y, brak Jednak w ę. szych za t'i » ó w  
dynam ytu  P rze w o d y w odociągow e 
I kanalizacyjne u le gły  w  w ie  u 
miejscach zupełnem u zniszczeniu

MUNAGUA PAT. Wśród ofiar trręsi-n ia  
ziemi jest wiele am erykanach  obywateli 
kobiet i d7ieci, a między innemi rodziny o- 
sób wojskowych oraz członków ciała drplo- 
matyczn-go i konsularnego, i marhr pose stw 
amerykańskiego i angielskiego zostdy spalo-ie 
na popiół. Wszystkie gmachy rządowe uległy 
zniszczeniu. W gruzach leżą również wszyst­
kie banki oraz większe magazyny i biura.

2500 ofiar
MANAGLA (PA T). —  Według ostat

nici olYiezeń liczba zabitych w Managui na 
skutek trzęsienia ziemi dochodzi do 2500 
otób, zaś kilka .*sięcv jest rannych.
Blok agrarny i olok przemysłowi’

NOWY YORK. (PAT) —  Donoszą z Managuy, że odczuto ta ir  silne 
trzęsienie ziemi, które spowodowało znaczne szkody. Wedle intormaci i z 
Panamy, miasto Managua uległo zupełnemu zniszczeniu.

NOWY YORK. (PA T ). — W ecie doniesień z Managui cale miasto padło pastwą 
płomieni. Pożary, ugaszone w jednej dzielmcy, ę.zeniosły się pod wpływem wiatru na in 
ne. Miasto leży całkowicie w gruzach.

W ecm zapobieżenia kradzieżom ogłoszono stan oblężenia. W edług ootycbczasc 
wych Janych nie został się ani jeden budynek, nadający się do Ziunieszkania. Pałac pre 
zydenta Atom a d , zostaf zburzony. Prezydent musiał zamieszkać w namiocie. Najwięk 
sza ilość osób zginęła w yHęzienm. pod gruzami którego znalazło śmierć 150 więźn.ów.

w ielu naeszkantów  zginęło na rynku, na kiorym odb/w ał słę w czasie Ł y sien ia  
ziemi targ. Pod gołem niebem obozuje przeszłe półtora tysięca uchodźców, jak  podaje 
z Managui „New York Times** straty z powodu katastrofy wv noszą 30 mAjono'.. 
dolarów.

Kcmunikatja a o ir e t r z n a  Berlin -  Rzym
BERLIN. (LAT). —  W a r  iu iKwietn,? została otw arta pasażerska komunikacja 

napowietrznr między Rzymem i Bedlnem. Pierwszy samołot z Rzymu wystartował o 
godz. 7.3C rano i drogą przez Meajolan i Monachium przybył de Berlira. W tym locie 
aauguracyjnyi - wzięli udział przedstawiciele rządu włoskiego 7  Berlina pierwszy s a ­

molot pasażerski w kierunku Rzymu drogą przez Monachjum ’i Medjolan odleciał o godi. 
9 rano, wioząc przedstawicieli rządu niemieckiego z ministrem komunikacji Guerardem 
na czele. Przyjazd do Rzvmu nastąpić miał o godz. 3 po południu.

Praga jako Inform a­
cyjne centrum o Rosji

W Pradze, przez działalność pew­
nych sfer, wytworzone poniekąd zo­
stało rosyjsk.e centrum K ultu ra lne , ma 
jące oo dyspozycji bardzo obszerną i 
cenną bibljotekę. W artość Dibljoteki 
rosyjskiej przewyższa bezwątpienia 
wszystkie podobne bibljoteki w Eu 
ropie i umożliwia prowadzenie stu  
djów wszystkich zagadnień rosyjskich, 
może nawet w lepszych w aru n k a c h , 
aniżeli przy dzisiejszej sytuacji w  s i ­
niej Rosji.

W Pradze istnieją trzy bibl jo tek.. 
z których każda, ma swe przeznaczenie 
i swą oryginalność, jes t  to przede 
wszystkizm Rosyjskie Archiwum Za­
graniczne, w którem nagromadzom; 
jest wszelki materjał, dotyczący rosyj 
skiej rewolucji, emigracji, wspomnie­
nia, dokumenty i t. d. Przy archiwum 
istnieje obszerna bmljoteica, uzupeł­
niająca dokumentarne zbiory archi­
wum. Część materjałów, nagromadzo- 
nycn we wspomnianem arcniwum nie 
jest dostępna jeszcze dla badaczy nau­
kowych, ze względu na życzenie otia- 
rodawców tych zbiorów’, jednakowoż 
większość materjału jest opracowana 
już do tego stopnia, że umożliwia stu- 
dja sumiennym badaczom. W  bibljote- 
ce znajduje się również dużo bieżą­
cych okazów rosyjskiej literatury pe- 
rjodycznej, wydawanej w ZSSR i za­
granicą.

Drugą instyrucją jest Bibljoieka 
Słowiańska, mieszcząca się w gmachu 
Klementinum, starego uniwersytetu 
praskiego. Bioljoteka ta zawiera 137 
tys. tomów, nie licząc dublikatów’. Ty 
zgromadzone są książki rosyjskie, bia­
łoruskie i ukraińskie. Bibljoteka po­
dzielona jest na działy według wszyst­
kich kultur słowiańskich. Jest tu aziat 
polski, czeski, bułgarski, serbski, hi- 
życko-serbski i t.d. Podstawą jednak 
jest bibljorek? rosyjska, oosiaaajaca 
kompletne wydania dzienników z ostał 
nich 150 lat bardzo dużo nadzwyczaj 
cennych dzieł historycznych, a wresz­
cie kompletne wydania wszystkich re- 
w’ij z dziedziny polityki, kultury, lite­
ratury, ekor.omji, jakoteż wszystkich 
specjalnych dziedzin nauki

Dla bibljoteki tej zakupiono w 
ostatnim czasie wielkie ilości książek 
w Rosji Sowieckiej i siale uzupełnia 
się ją nowościami liteiackiemi. Sku­
piając kilka wielkich bibljotek rosyj­
skich, nagromadzonych zagranicami, 
Bibljoteka Słowiańska znana jes: dale­
ko poza granicami Czechosłowacji. 
Corocznie też przyjeżdża tu wielka 
liczba uczonych, aby w niej studjować 
hisiorję i kulturę rosj'jską.

Trzecia bibljoteka rosyjska znajdu­
je się przy Ekonomicznym Instytucie 
Prokopowicza, w której nagromadzo­
na jest wszelka perjodyczna literatura, 
dotycząca kwestyj ekonomicznych. W 
bibliotece tej znajdują się kompletne 
wydania wszystkich główniejszych cza 
sopism sowieckich, dalej różnych pu- 
blikacyj ekonomicznych, a wreszcie 
literatura dotycząca sowieckiego prze­
mysłu, rolnictwa, finansów i t. d. W 
obecnym czasie bibljoteka zajmuje się 
zbieraniem literatury, traktującej o so­
wieckiej piatiletce i wogóle gospodar­
ce sowieckiej. Zbiory biblioteki Insty­
tutu Ekonomicznego umożliwiają grun 
towne studjum wszystkich dziedzin 
życ'a gospodarczego Rosji sowieckiej.

Proces młodocianych p r z e s t ę p c ó w
AN rW ERPj A (PA Zakończył się tu proces przeciwko bandzie złodziei, k tó­

rej cr.onkowie liczyli c.3 8 do w  lat. Żałeżycleiem bandy miał być 8-łetm chłopiec i on 
tc  4  Jadał plan* napadów, mając na specjałn-m Karnecie soisane imiona członków i ro­
le, p zapadające im w napadach. Trzeci, z nkh  skazano na dom poprawę, iedten zostai 
zwolniony.

Podoba*, stw wa toczyć się bęcłz* wkrótce w Brukseli przeciw 10-łetniemt chłop 
cu. W zwiaZnU z icrti na teienie Belgii zabroniono kolportażu wydawnictw sensacyj­
nych o detektywach i t.p„ zauważono bowiem demoralizujący ich wpływ na m łod.k.

Wzdłuż f wszerz Polski
KOBIFTa  —  SĘDZIĄ

GRODNO. (PA T ). - W ubiegłym 
tygodniu rozpoczęła tu urzędowanie 
pierwszy w apelacji wileńskiej sędzia 
kobieta pani lwaszkiewiczowa. Jest to 
czwarta nominacja kobiety na stano­
wisko sędziego w Polsce. Dwie z nich 
rozpatrują wyłącznie sprawy nieletnich 
w Warszawie, dwie zaś joozostałe wy­
rokują we wszystkich sprawach cywil 
nych i karnych, przypadających im w 
drodze przyjętego podziału

ROZBIJANIE ZATORU LODOWEGO 
NA BUGU

BIAŁYSTOK. (PAT) —  Na rzecze 
Bug koło Małkini, na wysokości wsi 
Glinie, utworzył się zator lodowy dłu­
gości 4 km., przytykający do mostu ko 
lejowego. Wojewoda wezwał do roz 
bicia zatorów lodowych baterje 18 pul 
ku artylerji polowej w Ostrowiu Mazo­
wieckim i sam wyjechał na miejsce wy 
padku z naczelnikiem wydziału bęzpie 
czeństwa publicznego

SAMOBÓJSTWO NA CMENTARZU
KKAKOW (P A T ) .  —  Wcioraj na cmeu-

tarzu RaWowieckiem aopełrrfa samobójstwo 
robotnica Krawczyków na Stecanja Zamachu 
samobójczego dokonafc na grob:e swego 
narz.. ;onego, któ^y zir.arł przed kilku dnlr 
m< ’v  stawie -vni przewieziono Kraw-
czykówbę do szpRan.



S  Ł O W <'

E CHA K R A J O W E  Rozdźwl̂ k wśród hitlerowców
OSZMiANA

S P a i  P o ż a rn a  w  O szm .cn ie . Osz- 
miańska Straż RoZarna przy wydamej póiiiO- 
cy Mag st ani i .-ojeuód kogo lopektoratu  
AZ.U.W. w W inie u /u p tłn in  s*ój tabor 
p>zez nabycie sarno.hodi i motu,ompy, co 
iednak rut fn ło  fe mplet m nie „ędnym dla 
prowadzenia ra jonait ej akcji alunko cej na 
wypadek pożaru. Mian <wicie zapas p o s i a ­
nych węiy ze w glydu na warunki lokalne 
był za szczupły. W zro'umieniu tej ważnej 
potrzeby Inspektor Wo ewod ki P. Z. U. W. 
p. KackiewivZ przyznał -stainio Os/miansk ej 
S1 uży subsydium w formie 200 metrowego 
węża tłocznego, co zaspokoi obecnie uiezbę- 
dne pot zeoy .straży.

Mamy nadzie ę, że Zarząa OsztmcnsKiej 
Straży Pożarne] b d ie nad.O usilnie praco­
wać nad u up ł.i eniem i podtrzymaniem zdo- 
byiegr inwentarza orzy wyda nci, j k dotąd 
p mocy Powszechnego Zasl-du Ubezp eczeń 
W ajemnych. P ek .

SLON1M
K uchnie d la  bezrcbo lpy<  6 . W ostat­

nich dniach frekwencja bezrobotnych, uczę- 
sz zającyclr do kuchen tak chrześcijańskiej, 
jak i żyd rwskiej ntepr niernie wzrosła. Cyfra 
500 bezrobotnych, korzystająca dotąd z akcji 
K zm ietn  Otiy catelskiego Pomocy B żrobot- 
cwm sp rięgowała się już trzykrotnie i prze­
kracza obecnie 1 czbę 1500 osób.

Wzrost frekwencji należy tł imaczye klę­
ską, jaką ponieśli leader y wśród bezrobot­
nych n cz-le z radnymi Starosteckim PPS 
CKW i i samutlem Weissem (sj-mista), który 
na przedosratnim po-iedzernu tak acię,ie 
zwalczali formę udzielanych bezrobotnym po­
mocy, przyczyniając s ę do wv wołania de­
monstracji, znaj lują.y h się na galerji dla 
pa "iczuości — bezroboinych.

Jak w dzimy z powyższego wpływy na 
bezrubot tych p. Weissa i Siaroste kiego są 
,uż nieznaczne. Pozwalamy sobie także ży­
wić n idzieje, że wkrót>e ponowie ci będą 
zupełnie dosobniem, a aem g< gja uprawiana 
n  posiedzeniach rady mieiskiej i tak niepro­
dukcyjna — pozostanie oez najmniejszego 
oodiw ęku

—  Zapom niana dzielnica miasta. Za
dworcem k. lejowym w SI nimle, po wojnie 
powstała to ł i  dzielnica miasta. Zbudowano 
tan  cały szereg now ich domów na parcelach 
mię skich na nrzest zeni około 2 -ch kim. kw. 
tworząc • ten spo ób jakb. nowy S ouiiii. 
Mieszkańcy t-j częś i miasta aczkolwiek ad­
ministracyjnie na e tą  do Słonima, nie ko zy- 
stają z urządzeń miejskich, jakiemi są wod- ■ 
ciąg i elekt yczność, Z-dedwie znikoma częśc 
nowego miasta, położona bliżej dworca kole- 
jo i ego ma zainstalowaną elektryczność. 
-■S'ta tonie w cie nn >ściach. Ponadto w 
dzielnice tej m enu wcale b'ukowany<h ulrc 
me mów.ąc już o chodnikach, do k órych w 
XX w.eki tak bardzo jesteśmy pizyzwy- 

• czajeni
ia ej. dzielnica ta niema żadnego więk 

.szego sklepu, dzie można byłoby nabyć 
cho iażoy najniezbędniejsze artyku iy spożyw­
c ę  i gilanteryjne. Stan ten naraża mieszkań­
ców od lalonej dzielnicy miejskiej nachodze­
nie oo centrum mia.i? po zakupy

Zjawisko ’-o należy zaliczyć do rzeczy, 
które w czasie najkróntzym w nny  być znie­
sione. Ani ciężkie warunki ekonomiczne, ani 
».uden inny wzgtąd nie powinien wstrzymy- 
mywać uormal ego i s\ tematycznego roz- 
woiu miast i, które posiadając własne przed- 
.jięoiorstwa winno robić wszystko, by umoż­
liwić swym mieszKańc im korzystanie z u- 
cządzeń miejskich (a zwUszcza elektrownia).

Nad zeuropeizowan tm tiuwej dzielnicy 
Słonima wini n Magistrat i ojcowie miasta 
specjalnie się zająć.

— K iedy zostania uruchom iony U- 
r/ąd P oczto w y Słonlm  2? Urząd Pocz­
tow y  Nr. 2 w łPonimie miał powstać w Slo- 
fiim e, jeśli się nie mylimy, od roku. Na 
.przeszkodzi stawał to brak lokalu, to jrgo 
niejrzygoiowanie do p<.trzeb Urzędu, a gdy 
to wszydko zostało definitywnie i stosow ni 
wymagań Dyrekcji załatwione zaurakło osoby., 
któraby ob ęła urząd.

Ponieważ urząd ten ina się mieścić na 
dworcu kolejowym, położonym w pobl żu no­
si po .stałej dzielnicy Słjnlma — kwesija 
jaknajoręus ego o wareła uizędu |est Ola 
mieszkańców m hsta nade' puną. Niech nam 
wo'no nę Izie zwrócić na tę okoliczność u- 
wagę W- leńskiej Dyrekcji Poczt i telegrafów 
i naJmienić. ze dals a zwłoka w uru.h mie­
niu urzędu iego wydaje się nam niezupełnie 
ozisadni mą. zaś dla ludności tutejsze] w 
d żej mierne uciążliwą.

— Walne zebranie czło n k ó w  Sło ­
nim skiego O ddziału PoisKleJ Macierzy 
Szkolnej w  Słonim ie ŁW dniu 28 b. m. 
odbyli Mę zebranie c/łonków Słonimskiego 
Od ‘ziału Polskiej Macierzy 'zkolnej w Sło- 
n.mie, na któ'em złoZono sprawozdanie z do­
tychczas.! cei dział 1 ; ś .i DdJzUlu, dokonano 
wy o u /arzą lu i Komisji Kewizcjnej. Do 
Zirząlu weszli pa. Dr. Stefan Komiko, Pik. 
Marjan Turkowcki, notarjusz M Putrowski, 
Zo‘ja M icieszauka, J. HilJebrandt. Paczyński, 
prof. Ty>ka, i P. Wutke. Do Komisji rew - 
lyjnej powołano Dp. Dr. Mar|ana Ma'inow- 
skiego, H Mikołajewskiego i Rybińskiego.

Ze złaioneg i na 'ehramu spraw zdania 
wyni-ca, że dochody Od iziału w r. 1930 wy­
nosiły kwotę zł. 14382,06 zaś wyda'ki -  
14529,61 zł. Wpływy Oddziału składają s ę  
przeważnie ze skł dek czł mkowsk ch, dob-o- 
w łnycn ofar, imprez i opłaty za internat; 
główniejsze po/ycie w wydatkach srano vią; 
ad ninistracja bursy DMS. — 10798,52 zł.
i or aiić acja kursów handlowych—1306,60 zł 
Z powyższego wynika, że wy siłek Zarządu w

roku ubiegłym był duzy, aczkolwicu, uud- 
nuści ro woju organizacji z uwagi na ogólny 
kryzys były znaczne.

SW 3RANK1.
— O naszem życiu, w  prasie wileńskiej 

ukazała się w~zmianka o m-ku Swiranki. Au­
tor artykutu słusznie zaznaczył brak zrozu­
mienia i smutny stan miejscowe jludności, 
nadmieniając, iż utrudnia to wszelkim poczy­
naniom grupce miejscowej inteligencji 
pracy nad oświatą 1 wychowaniom młodzii 
ży pozaszkolnej. Nie wiem kto jest ten au­
tor, lecz sądzę, iż więcej jestem kompetentny 
w miejscowych stosunkach. Więc pragnę 
nieco uzupełnić te podane wiadomości. Pa 
trona*' SMP zorganizow anj był w roku 
1928 jak równie- i Stowarzyszenie Mf. P. 
przez byłego PW ks. prob. Jana Sielewicza, 
to iednak brak szczerego zainteresowania 
się i oddania się, bierność v stosunku do 
młodzieży wspomnianej grupki inteligencji 
praca szła kulawo nie dając żadnych owo­
ców i wreszcie zupełnie upadła. Przykro pi­
sać, lecz muszę się przyznać do tego smut­
nego faktu, małego zainteresowania się pra­
cą oświatową i wychowawczą inteligencji i 
w dodatku, która nie staraia się zbliżyć do 
tej opuszczonej młodzieży, do nieuświado­
mionej, łaknącej wiedzy doprowadziło do u- 
padku Chcący bj'ć naprawdę pracownikiem 
społecznym niezraża się pierwszem lub drą­
giem n ćpow’odzeniem, a właśnie u nas in­
teligencja po paru próbach opuściła ręce bez 
radnie. I czyż po tern wszystkiem można 
się dziwić takiemu stanowi rzeczy. To jed­
nak dziś z wielką "adością wyznać muszę, 
iż -/ inicjatyw PW ks. oro-ocszcza Teofil; 
P r' szmonta i umiejętnej aziaiainości organi­
zacyjnej p. Instruktora Zw. Mi. P. Kow; iew 
skie-go Romualda Patronat jak również Sto 
warzyszenie Mł. P. zostało zreorganizowane 
i wprowadzone na właściwe tor pracy tak, 
że są teraz wszelkie dobre widoki na przj 
szlość. W krótkim czasie młodzież gremial­
nie- przystąpiła do pracy w SMP stając w 
pierwszy m względzie do zespołów konkur­
sowych kP  bo aż 26 osob Patronat posta­
nowi! dołożyć wszelkich starań, aby dopo­
móc ks. proboszczowi wykończyć budowy 
domu kościelnego w którym ma się mieścić 
Ognisko SMP. Patronat SMP projektuje u- 
rządzić pizy miasteczku boisko do gier i 
sportów dla mtodzieży. Lecz bejąe się prze 
;adzic za wiele, zwracam się do ziebie. Mło­

dzieży, z apelem o wsDułpiacę z ludźmi, 
którzy Ci rękę podają Do tego warsztatu 
pracy, jadm  jest SMP.. zdobywaj wiedzi 
id, naprzód, idź wciąż wzwyż!

Miejscowy

ŚWIĘC1ANY
— Kurs świetlicowy. V/ święcianach 

zakończono pięciodniowy kur.-, świetlicowy 
zorganizowany staraniem Związku Młodzie­
ży Wiejskie'], "u rs  zakończono wspólnym 
obiadu n. w którym wzięli udział starosta 
Stefan. Myularz, przedstawiciełę. Kuratorjum 
Okręgu Śzkołnego oraz szereg organiza- 
eyj społecznych. Do zebranej młodzieży — 
kursantów przemawiali: p. Stubiedo z ramie 
nia rurararjum. p. sia-osta Mydlarz oraz in­
spektor kuratorjum p. D racz.' j •

Kursanci w serdecznych słowach dzięko 
wali za zorganizowanie kursu oraz pracę 
Ki e r own ik ów i wykładowców. Młodzież od­
śpiewała szereg piosenek, poe^em rozjechali 
się do swych warsztatów  pracy społecznej 
v/ kołach Z w i ą z k u  Młodzieży Wiejskiej.

22 PoJska Państwowa Loteria 
Klascwa

S Klasa, 1 9 -ty d il«f i ciągnienia 
Przed przerwa

10.000 zł. "'ygrał n r  41950 
Po 5.000 zT wygrały rwy: 22383. 

1653Gy
3.0CU zł wygrał nr. 142496 
Po 2.000 zł. wygrały n-ry: 13331 50812

i39678
Po ..OOC wygraiy n -rv  4282 72249 74873 

77587 109804 151861136579 i»3720 191914
Po 30U zł. wvg Ty n rv 716 6177 H926 

11279 13924 2C791 21471 26621 32711 38087
38488 40760 42562 47936 61?30 63674 66479
67<*03 7 "013 7^255 74196 75064 /6053 77^75
79’44 81205 82879 85770 8792o 929 '6  95932
97145 100754 1C9939 1034C9 106687 107849
108679 112220 113341 117426 1.7925 1"'3844
22.'*215 128.,46 , 30523 130840 134385 135092
125051 136955 ’39 325 139325 139P80 140'9c
14 2162 44699 145451 146504 150307
253974 154469 158144 160037 163187 16530C
l67fL92 171945 176292 176562 177316 188302 
188946 189034 195111.
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BFRLIN. (FA T ).  — Trwający od dłuższego czasu konflikt w łonie par- 
tj1 hiderowsk;ej doprowadził do odwołania komendanta oddziałów szturmo­
wych Stennesa. Kierownictwo partji hitlerowskiej uchwaliło na jego miejsce 
mianować znanego z procesu o morderstwa kapturowe por. Schultza.

Według informacyj prasy demokraty cznej, bezpośrednim powodem u- 
suniycia Stennesa były jego przygotowania do oderwania od partji g-upują- 
cych się w oddziałach szturmowych żywiołów skrajnie radykalnych. Akcja 
tych grup była już ocidawna nie na rękę Hitlerowi

Równocześnie w kołach politycznych rozeszła się w,adomość, iz do­
tychczasowy kierownik okręgu berlińskiego pahtji naroaowo - socjalistycz­
nej pos>.' Goebbels ina być przeniesiony na stanowisko kierownika okręgu 
wiedeńskiego.

P rzyczyny  katastrofy s t e r o w a  ,,R 101“
■ LONDYN. fPAT). —  Oficjalna ankieta w celu stwierdzenia istotnej 

przyczyny katastrofy sterowca „R 10!“ , w której zginęło 48 osób, doprowa­
dziła do stwierdzenia szeregu następujących punktów. Stwierdzono miano­
wicie , że przyczyną katastrofy była wielka utrata gazu podczas fatalnych 
warunków atmosferycznych.

Sprawozdanie potwierdza możliwość, że pęknięcia w w-ewnętrznej po­
włoce spowodowane były silnem tarciem, względnie gwałtownemi ruchami 
statku pod opływem wyjątkowo burzliwej pogody, jakkolwiek nie jest też 
wykluczone, że nagła i w większych rozmiarach utrata  gazu nastąpiła jood 
w-pływem wypadku biizej nieustalonego.

Autorzy sprawozdania w sposób stanowczy odrzucają przypuszczenie, 
że sterowiec rozbił się o masę powietrzną na skutek swej zbyt słabej budo, 
wy, albo też że na sterowcu nie funkcjonowały należycie aparaty  kontrolne, 
a loo też wreszcie, że wypadek został spowodowany brakiem kompetencji za­
łogi sterowca

Wreszcie sprawozdanie uyraża opinję, że przyczyną pożarn było pra­
wdopodobnie krótkie spięcie, zaznaczając zarazem, że sterowiec „R 101“ 
wobec nieodpowiednich warunków atmosferycznych napewno nie wystarto­
wałby w danym dniu, gdyby nie to, że odlot sterowca w tym terminie był 
pożądany ze względu na interesy publiczno - państwowe.

Prace konferencji zbożow ej dotfegafą końca
RZYM. PAT W dniu i kwietnia wszystkie komisje konferencji zbo­

żowej ukończyły swe prace. Uchwała komisji kredytowej w sprawie zwró­
cę i;  się z rekom endacją  do  Ligi Narodów co do utworzenia organizacji 
t red y tu  krótkoterminowego rolniczego i usuń ęcia na plan dalszy kredytu 
hipotecznego uważana jest przez państwa b lo lu  państw agrarnych Euro 
py Wscho 'niej za zadośćuczynienie żądaniu bloku. Plenarne posiedzenie 
k inferenaji zbożowej odnędzie się we czwartek rano. Praw dopodobnie
po południu konferencja zostanie zamkn-ęta.

Echa DGlrcia uczenie polskich w  Gdańsku
GDAŃSK, Par, Po dokładnem ustaleniu przebiegu pobicia przez o- 

sobnika narodowości niemieckiej trzech uczenie gimnazjum polskiego, któ­
re miało miejsce w ubiegłą sobolę w pociągu między Wrzeszczem i Gdań­
skiem komisarz generalny Rzeczypospolitej Polskiej minister Mrasbuiger 
wystosował w an.u 1 kw etnia do Senatu gdańskiego zredagowaną w 
energicznych wyrazach notę z żądaniem jak najszybszego pociągnięcia do 
odpowiedzialności osobnika, który d >puścił się tak karygodnego czynu.

Komisarz generalny wskazuje w swej nucie jako na przyczynę po ­
dobnego  rodzaju zajść na fakt rozpowszechniającego się coraz bardziej 
podniecenia atmosfery ’ politycznej, które nie znajduje dostatecznego
przeciwdziałania ze strony władz wolnego miasta, w pierwszym rzędzie 
ze strony policji gdańskiej, a następnie Senatu. Władze te ponoszą, więc 
odpow iedzialność za podobne wydarzenia.

Obłąkana m a tk a  morduje swe dzieci.
L W Ó W , P A T . W Jeanym  z d s m d w  p it y  placu BenedyktyńcHIm  roze ­

grała się dziś w  nocy k rw aw a tragedja. Mieszkająca tam Horn rata F la szy  1 
ska, w d a w d  po d ru ka rzu , pod w p ły w e m  horobllw ych hM ucynacy] sen- ych 
zab ła Spiąrega 9-ietnlego sw ego synka Tadeusza, przecinając m u n o łe n  
kucm n iy  n  krtań, h ło a s z y  ly n  f-le tn l ,a n , zbu d zo ny ze snu, napad­
nięty przez m atkę bronił sit. rozpaczliw ie , zasłaniając ręFą szyję i w z y - 
. a|ąc pom ocy. Wi chw ili, g d y  o b ł^ k a ,!-. poprzecinaw szy dzie ku r . i !  .. 
palce, w Diła m u nóż w  szyję, nadbiecii d rm o w n lc y  I obe.awłacjrm 
i  horą Z w łok i Tadeusza odstawione zostały da p  oseUtorlam , ciężko 
rannego z. i  i^n k a  przew ieziono do szpitala. Ptaszyńską aresztow ano 1 pod­
dano przesłccfianiu.

Rana iiaczsina „Myśli Mocarstwowej*
naczelnej obrady nad ustosunkowa­
niem się „Myśli Mocarstwowej* do 
innych < rganizacyj polityczno ideo­
wych, w sprawie tej przyjęto kilka 
ważnych wnioskow.

Prezesem komitetu wykonawczego 
„Myśli Mocarstwowej* został wybra- 
i y ponownie p. Jerzy u iea ro y ć ,  K tó ­
remu udzielono absolutorium wraz z 
podziękowaniem.

Przed zakończeniem zjazdu wy­
słano depeszę do Pana Drezydenta 
Rzeczypospolitej. Marszalka P iłsud­
skiego, ks. prymasa Hlonda, ks. wi­
ceministra Żungołłowicza .i wojewody 
br. Raczyńskiego.

M E T R O P O L IT A  S E R G JU 5 Z  w  DYSPOZYCJI
B O L S Z E W IK Ó W

WYWIAD Z ARCYBISKUPEM TEODOZJUSZEM
w obec wielkiego znaczenia, jakie terjusz, wyznaczony przez Sergjusz? 

miało ostatnie oddzielenie zacnod.ńo- na stanowisko kierownika zachodnio­
europejskiej Cerkwi prawosławnej od europejskiej CerKwi, nie należy u w a - 
Moskwy, które wywołało liczne ko- żać za aktywno-sarńoaziełną. W  da- 
mentarze i odbiło się głośnem echcin nym wypadku działał on z rozkazu 
w całej niemal Europie, pozwoliliśmy metropolity Sergjusza. W. T.
sobie zwrócić się do J. E. arcybiskupa . _________
Teoćiozjusza z prośbą o wypowiedze­
nie swojej opiuji w tej sprawie.

—  Co może wasza Ekscelencja po­
wiedzieć o istocie i treści samego roz­
łamu?

—  Przeucwszystkiem, zgóry oświad 
czyć muszę, że z radością witamy po­
stanowienie Metropolity Euiogjusza, 
kierownika prawosławnej djecezji za­
chodnio-europejskiej. To, 
metropolita Euiogjusz,

W W I R Z E  STOLICY.
PRZYKRE NIEPOROZUMIENIF
W zamierzchKch mrokach przeszłości 

tkwi powód nienawiści dwu m ołnyih rodów 
z ul. Gęsiej: Kupf.* steinów i Mende baumów. 
Niewiad ino dziś d ikładuie o co tani poszło— 

CO uczyni* podobno jakieś zabójstwo krowy na targu 
powinien był pod koniec zes ł.-go stulecia—d"ść; że od te-

uczynić już dawno. Nie mógł on 2a- go czasu nieieden KunferTein dał bobu 
krywac oczu na fakt, Że me-ruponta Mendelbaumowi i odwrotnie. Cóż dziw  ego. 
moskiewski Sergjusz znajduje się W te  pan Szioma Kupfer i Cha.m Mendel pro- 
lałkówitej dyspozycji' bolszewików, wadzili daiej rodową wrndeffę. 
Podporządkowanie Metropoliry Euio- Przychód Ifp im to ten  łatwiet, że mie- 
gjusza władzj Sergjusza w istocie szkali w t m samym domu, na tejże klatce 
swej równoważne było podpo.ządko- schodowej - tylko o dwa piętra różnicy
waniu szatańskiej władzy bolszewi­
ków.

—  Jakie jest zdanie Waszej Eksce­
lencji o motywach, które skłoniły me­
tropolitę Euiogjusza do zwrócenia się 
do Patrjarchy Ekonomicznego w Kon­
stantynopolu?

—  Uważam ten krok za niewłaści­
wy. Uwalniając się od Partjarchatu 
moskiewskiego, zależnego całkowicie 
od bolszewików, powinien był .raczej 
metropobta Euiogjusz szukać jedności

Agresywny S loma wiedząc, iż znienawi­
dzony Chaim jest chory na serce, a pozalem 
tahórzliwego usposobienia nieraz dzwonił do 
drzwi lego mie zkania pó no w nocy.

Kto tani?
— Komornik, odpowiadał złośliwiec, albo- 

—po'icja! lu b -o sta tn ia  posług: 4 Blady z 
przerażenia otwierał pan Chaim i oczywiście 
ni- zastawał nikogo—ty'ko z wyższych pięter 
dul tywał i dglos szatańskiego śmiechu.

Pan Menaeidaum miał tego d iść i posui- 
uo«ił się zemśiić. W t m celu kupił hydrant

z władzą rosy.,.klej ^ . k w ,  emigracyj- straż. a  j  p ,ymocowal gc do r, nu. Usu  
nej, rr.ust udawać się pod opiekę pa- wU (eż |rłw;ach 2 wiadM pel e wrij
trjarchy Konstantynopolitańskiego. V/  rełnem uzbrcjeniu czekał na stosowną 
Mam na myśli Synod Episkopainy Cer­
kwi Prawosławnej zagranicą, na czele 0 
którego stoi metropolita Antoni. To t. 
zw. „Zagranicznoje Wyźszeje Cerkow- 
noje Uprawtenje" jest instytucją zupeł

Akuiat nazajutrz w samo południe roz­
legło się eńcrgi.zne pukanie. Pah Chaim 
mrugnął porozumiewawczo na dzieci i słuźą-

. ■ . cą wska'ując im pełne wiadra poczem samme prawną, uznaną przez patriarchę 7 J * , . , , . . „
Ticl ina, S ionioori I r  e u. ująwszy w ,ęce hydrant' zapytał słodziutko.Tichona. Swojego czasu wradzę tę 
uznawał sam metropolita Euiogjusz, 
będąc przez pewien czas stałym człon­
kiem Synodu Episkopalnego i dopiero 
później zerwał z nim.

—  Przeciwnicy metropolity Euio- 
gjusza, a stronnicy bolszewickiej poli-

Kio s’ę puka, kto?
Komornik!
— Uj kanalja, szepnął pan Mendel, cze • 

kaj ja ci dogodzę, a głośno wydał komendę, 
Mech of dy drzwikies!!
Rozwarto je z trzaskiem Strumień vody

*yki cerkiewnej,’"wysuwają,’ ' jako Jnaj- 7 cl iusnąl ..a autentycznego ko-
oowaźniejszy atut przeciwko oddzie- morn‘iia ' towarzyszącego mu stróża Pusz­
e n iu  od władzy -moskiewskiej, rzeko- czone w ' uch wiadra zamietli|y Soś<:1 w za‘ 
rny fakt mekanor.iczności takiego od- mrożonych karpi.
dzielenia. W  tym samym kierunku wy- przeprosiny i sumńowania Się panr Cha- 
powiedział się również metropolita ima nie na wi<4h‘ si9 zdałv. Rozłoszczony ko- 
Kowieński Eleuterjusz, " wyznaczony niornik zaskarży ' 0 zniewagę, .urzędowej
przez Sergjusza na stanowisko kierów- osoby—biedak m uiał zapłacić 50 zł kary.
nika zacliodnio-europejskiei C e rk w i. Ale na bezwstydnego 5zlomę knuje no
Czv zatem postanowienie MetrofKility w2 zemst?-
Euiogjusza zgodne jest z kanonami — OKIFNKO NR 33
Cerkwi prawosławnej?

—  Naizuoełniej. Oddzielenie metro- i’!ielka ńaD poczty głów nej, setKi osób
pom v f e i o g j p z a  od • « .
słoewskicgo jest czynen kanom .zme dawatne list. w po^te-ie tante 
USpraw'iedliwionym, chociażby już Z Starszy pan pokazuje urzędniczce dowóa,
tego względu, Że prawny zastępca ta mu wysuwa dłu -ą, Zielonawa kopertę, któ
Tichona, t. zw. ,.MiesioblitistitiH Pa r? zn‘ka *  kieszei . . r> ■ * i o j. .• chodzi szybko. Zajrzy do listu gdy tiędzietnarszaw o Priestoła“ , m»*rropotita Zu ełnie sam
Piotr K'utycki nie uznał Sergjusza za Młoda dziewczyna zarumieniona, zawsty-
głowę Cerkwi prawosławnej w Rosji, azona. u-yjaw-a ( ichutko nazwibko.
\\7  fon cnm  m/ięńł-i QTnrnnr hioL-nnAłi/ Niemi, "ir dla pani.

O Bo?e! a ]i tak się spodziewałam. Od- 
cncK!'’, wycierając oizy.

Dnia 29-go b. m. odbył się w 
Warszawie zjazd rady naczelnej
związku akademickiego „Myś! mocarst 
wowa*. Na zjazd przybyli przedsta­
wiciele wszystkich środowisk akade­
mickich, których sp iaw ozdam a wyka­
zały ogromny wzrost wływów orga- 
gizacji.

Rada naczelna powzięła szereg 
doniosłych uchwa* m.m. powo­
łano do życia komisję ideolo­
giczną, która ma przeprowadzić zmia 
ny w dotychczasowej deklaraci ide­
owej, oraz postanowiono zo rganuo  
wać mocarstwową agencję prasową.

Najwjęcej czasu zabrały r a d z i e

W  ten sam sposób szereg biskupów 
prawosławnych w Rosji, prześladowa­
nych za wiarę przez bolszewików, 
uważa, że metropolita Sergiusz od­
szedł od Cerkwi, uznaiac władze bol­
szewicką. —  W  głośnej jego deklara­
cji z r. 1927, znajdujemy mianowicie
następmace znamienne zdanići ,,Wa- trzyms.

Zamieszanie, hałas. W ogonku niezado 
wolenie:—Czego pan się pcha> pilnuj swej 
koleji ij

Kto się pcha? Ja «ię nie p .jam. Ja mu­
szę ttlko  rrędkn oo pociąg mi ucieknie.

To jedz pan do d abła—nikt pana tu nie

sza radość iest nasza, wasze troski 
naszemi troskami". W  ten sposób me­
tropolita Sergjusz nietylko dał świa­
dectwo o swoiem zerwaniu z Cerkwią, 
ale zaświadczył również o przeiściu do 
onozu naisraszrueiszych wrogów Cer­
kwi —  bolszewików, z którymi kon-

Pewnym krokiem przystępuje do okienka 
żyd w chałacie i mvcce.

Nu. gozie list dla mnie?
Dla kogo?
Dla im ię! dla Cotryna Mejłacha.
Ows em jest. Pro->zę c dokument.
J ki Dokument? Polo? Ja n .t  potizeDuję 

mieć przy sobie żadnego dokumentu
To nie dostanie pan listu. Skad ja nogę

sekwentnie dzieli radość z powodu ni- wiedTeć, że pan >est Mejłach a nie kPpfisż. 
szczyciefskiej akcji, zmierzajacei do Jakto ^kąd? Cale miasto m rie zna. Uj, to 
unicestwienia zarówno Cerkwi, jak sa- Pani niedawna w Warsza«ie.n  ' Ietnłni» HoniArA aH .XII Janjej wiary w  Boga.

MIECH W R a C a  2YW A ODROWA KREW  W  ŻYŁY OJ* 
CZYZNY NIE DAJMY SIĘ WYNARADAWIAĆ NASZEJ

EMIGRACJI]
D ó ł grv>sz ua fu n d u s z  Polskiego Szkolnictw a zagranicą" „ 
a* konto P. K. O. 21895, Korni e t u  Obchodu 25-lec_r ■* aOd

o Szkołę Polska..

—  Któż zatem z pośród wszyst­
kich hierarchów prawosławnych w 
Europie, wyłączając Rusję, uznaie je­
szcze władzę metropolity moskiew- 
skiewskiego?

Istotnie dopiero od 30 lat 
No to pizepraszam, Ja n.e wiedziałem — 

Proszę, ten dokument pani wystarczy?
Dawnie] wydawano listy aur owane ped 

krvpt' nim, ni  ̂pUne nazwiska. Teraz poczta 
wy-zekfa się tych nstow. Z-d 20 było a w in­
tu’ . Mężowie odbieiali l'sty pizei. acz ped la  
Ż o n — adre-owaue s u d : pierwiosnek,ł a D ę d ź c z y

—  W  jltrysdykeii metroooHty Ser- pi Mzyni. Z ny w, łany Wały korespondencję 
gftljza  pozostał tylko meirouolłta KO- frywolnych męźulków — a potem wszystko
wieński Ekeitterjusz i biskup Beniamin, kfUPił0 SN na *ariiąlzie poczty.

’ Ale i mimo obecnych pi zepisow gro» 
interesantów to młoae osoby—listy są prze­były inspektor Teologicznego Instytu­

tu w Paryżu. —  Rolę, jaka od g ra ł ważnie pachnące, zaopatrzenie w przebite ser- 
w całej tej sprawie merropolita Eleu- ca, tajemnicze,^ K.

TEATR w LUTNI
Maszyńskiego Komedja.

O sztuce polskiej mam pisać, o 
sztuce polskiego aktora Warszawa 
lansuje tę sztukę, okłada wata i ró 
żarm. Koło n ej chudzi i dmucha. 
Warszawa kocha aktorów. Warszawa 
przepada za Maszyńskim. Na mazo­
wieckich piaseczkaeh było zawsze 
trochę nudno i pan Parek już kiedyś 
o tem opowiadał w kim się kocha 
nadwiślańska syrena.

Więc cóż powiedzieć o komedji 
„Koniec i początek*? Najpierw to, że 
jest zbudowaną, że an. jedno kulecz­
ko się nie zacina. Tryby pracują, 
figlarne sprężynki. Maszyński poszedł 
w majstrowanie zegarków. Sztuka je- 
^0 chodzi nawet nie spóźnia się o 
łedną sekundę. Maszyński piłował, 
klepał, chuchał, dmuchał zawzięcie, 
i i  zeg irek  zaczął tykotać. Bogiema 

prawdą podrobił go świetnie. Pod­
patrzył wszystkie tajemnice. Z ksią­
żek przeczytanych pisać można no 
wą książkę. 7e sztuk zagranych Ma- 
szyński urodził swoje tryby i spręży­
ny. Czyściutko, sp /iwniutko skle­
cił chronometr. Śmieje sie teraz

w kułak, kiedy jes t  sam w pokoju, 
że mu się to udało. To jest najlepszy 
kai ał w życiu, który zrobił. Nabrał 
Warszawę, nabrał krytykę. Auguro- 
wie są w natchnieniu, odkryli geniusz 
zaklęty.

My zaś cncielibysmy zauważyć, że 
czyściutki zegarek gienewski solidnie 
chodzi, Cóż jeszcze? Ano ggudziny 
wybija. Jeszcze co wiecej? Więcej 
mc. Pamiętacie państwo te świątynie 
monachijskie uschłe i nudne. Archi­
tekt pojechał na Sycylję, przywiózł 
wzory kolumn. Wszystko było w tych 
monachijskich budowlach, ale nie *0 , 
co w Grecji. Były za porządnie zro­
bione. Wszystko w sym etrjś  ani o 
jeden centymetr w prawo, czy w lewo. 
Wszystko jak w fabryce, w której 
maszyna pracuje. Nawet nasze kilimy 
są dlatego czarowne, że dziewczyna 
się zaduma, podczas tkania zapomni, 
i zaraz, tę swoją ranę zmuszona jest 
naprawiać. Tak pracuje natura.- Nie 
tylko lilja ma jeden  płatek większy, 
drugi krzywy. Wenus Milońska ma 
usta niesymetryczne, tu trochę oęka- 
te. tam trochę przedługie.

Czego brakuje w sztuce Maszyń- 
skiego? Ano poezji. Z poezji jest 
wypruta komedia „Koniec i Począ­

tek*. W szystko w niej znajdziesz, 
ale me poezię. Z naiwności w niej 
śladu. J e s t  życie, zupełnie: tak jak w 
domu, na ulicy, na drzewie lub pod 
woda. Ale życie nie po przez Dryzmat  
dziecinnych twóiczych uczu. Naiwność 
jest tem, co sztuce każe rość i kwit­
nąć. Nawet E dyp jest naiwny, cóz 
dopiero Falsztaf?

Maszyński grać umie na scenie. 
N? scenie daje czar, Doezję. Czyżby 
na deskach wszystko wydał, reszty 
nie zostawił sobie. Maszyński jest 
wielkim aktorem i Warszawa się nie 
myli, kiedy to swoje serce skierowuje 
ku Maszyńskiemu, jak słonecznik do 
słońca! Jego  ruchom i słowom tow a­
rzyszy ciepło. Maszyński każe się 
śmiać, śmiech ten koi. Maszyński 
tycie rodzi sam .. Jego  usta, jego 
głos, jego zęby, lico niby poważne, 
i lico figlarne. Ma w zanadizu zawsze 
„kawał®.

Komedja Maszyńskiego żyje. Tyk- 
tyk robi zegarek... A oalej? Bo cóż 
1  tego, że jes t  mąż i że ten mąż ma 
czaiownicę. Rajskie ptaki szczebioczą, 
czyż nie dobrze gruchać na gałęzi? 
Czarownica się wściekła, maż tnie 
koperczaki. Żona męża przykrywa. 
Więcej nic Z tego można się śmiać.

są nawet tacy, co się cieszą. Czyż 
jednak sztuki przez wielkie S są 
odbitką na papierze z chlorkiem 
srebra? Szczypty, odrobiny soli nie­
ma u Maszyńskiego. Przez trzy akty 
rośnie apetyt, potrawa mdli. Wreszcie 
zapada kurtyna. Aforyzm był na 
końcu, nawet dobry aforyzm. Sztuka 
Ma^zyńskitgu jes t  długą, nudną 
tramboliną, aby wieszcie zepchnąć 
doskonały aforyzm. To jest jedyna 
sól, jedyny soli kryształek.

Zelwerowicz dokazał sztuki. W 
wielkim tygodniu nie chcąc n*komu 
prze zkadzać wewnętrznie, k.edy niby 
tę duszę swoją się pucuje raz w rok, 
jak i mieszkanie, Zelwerowicz dał 
nam korzenie, które nie uwodzą. Ża­
den proszek niepotrzebny niezabruka 
ci duszyczki, możesz czynić te swoje 
aDlucie, oglądać „Koniec i początek* 
czyi' pójść do teatru

Cóż robią aktorzy? Lublański się 
poci i szarżuje. Szarżuje nogami, 
szarzuje nosem, nawet chrapka szarżu 
je. Ten doskonały  aktor jes t  do  nie- 
poznania i włóczy tak dobrze nogami, 
że czuć w tem wszystkiem Junoszę i 
iunoszowe rozkoszowanie się zgwiaz- 
dy, że się tak ciało odda ło  dem ono­
wi, k tóry  szpik z kości wyjada. Cóż

robi Szurszewska? Warszawiankę uda­
je i trzeba przyznać z wdziękiem. 
Wciąż jes t  tylko o jeden mibmetr od 
tej granicy, po za która zaczyna się 
nieprzyjemne mizdrzenie się. Pozatem 
najładniejsza jes t  Szurszewska, kiedy 
ją bierze w ramiona bohater nasz z 
L istopadowej Nocy Wyrzykowski 
tym razem zakochany i to, jak mówią 
w W arszaw .1, na fest. Pani Detkow- 
SKa i pan Wyrwicz wymieniają po­
ciski. J e s t  to  strzelanie, jak z brow ­
ningu u Witkiewicza, z tem zarazem, 
że ofiara strzelania nie słania się, 
choć kule wmą lecą jedna  po drugiej. 
Wreszcie je--i mama Rychłowska na 
poddaszu i z Or-Ota sentyment do 
wsi polskiej!

Wszyscy aktorowie pracują, wszyscy 
wspinają się na palcach, aby sztuka 
szła, nie tylko tykotała, ale rzuciła 
promyczek Niestety nie ma pro- 
myczka od początku do kopca.

M aszvński jes t  aktorem z Bożej 
Łaski Niuma w sobie cynizmu porno- 
grafji. Od początku do końca jest 
zabawny, w arszaw a zepsuta lub; n :e 
zepsutych aktorow Maszyński uspo­
sabia dobrze. Przemiłe nas bawi, 
ociepla. To jes t  złoty przemiły, pro­
myczek. Ale jego Komedja? Czyż

możemy z ręką na sercu powiedzieć, 
że ta jego  komedja jest jak jego gra 
pełna Doezji, pełna naiw ność . Ma­
szyński—polski Anglik najbardziej 
zdoPywa Waiszawę, tem chrodem, 
pod którem żar się mieści, niczem 
to słonce w górze nawet w dnie 
sierpniowe Tego słońca nie ma w 
jege komedji na żadne leicarsiwo 
J e s t  jedna d y k te n jk a .

Miał kep ł-c  osła, tego sła sprze­
dawał. Mówił do Anglika. Pan napisz 
cudowne zwierzę oierść jego tr.ękkc, 
dłoń zaznaje rozkosze gładząc jedwa- 
b ste włosy. W cieniu tego osła, Pan 
może spać, Pan nie znajdzie na świę­
cie lepszej poduszki. Niech Pan ku­
puje. Jedną  ma wadę osiół, któż jest 
bez wady na świecie? jestem rzetelny 
kupiec, roszę Pana ten osiół ma jed­
ną jedyną wadę; Jes t  zdechły,,

Nie wiem dlaczego sąd w Sztuce 
Maszyńskiego ułożył mi się w taka 
dvkleryjkę. Wielki aktor nas nabrał. 
Napewne zamierzał sam na końcu 
krzyknąć: mój osie* jest zdechły. Dla­
czego Waiszawa popsuła zabawę? To 
jest moja jedyna pretensja. T o  jest 
to na końcu, co chca łem  powieazeć.

Mieczysław Limanowski.
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D Z I S I E J S Z E  7 A Ć M I E N i E  K S I Ę Ż Y C A
Ou dawna już, bo od 8 grudnia 27 roku nie obserwowane u nas całko 

w ite  zaćmienie księżyca, które przypada właśnie na dzień dzisiejszy.
To zjawisko astrologiczne bęazie ponauio widziane w całej Luropie z 

wyjątkiem jej zachodniej czcści.
Zamącenie tarczy księżyca vozpocznie się o godz 6.27 wiecz. właści­

wy zaś cień padnie dopiero o godz. '/.23 O godzinie 8.22  księżyc będzie m  
pełnie zakryty i w  takim stanie przetrwa do godziny 10.53.

Na dwie minuty przed połnocą tarcza księżyca będzie już całKowicie 
odsłonięta, jak wiadomo zaćmienie tarczy Księżycowej iiastępuje w czasie 
gdy słońce, ziemia i księ życ są  na jednej liriji, tak że ziemia znajduje się mię 
dzy księżycem a  sroncem, letóre rzuca na księżyc cień tarczy ziemi.

Następne caikowite zaćmienie księżyca bodziemy oglądali 28 września 
rd». poczem dopiero w  roku 1935.

Straszny wypaneK na cmentarzu ż y d o w s k a
Na cmentarzu żydowskim w  Wilnie zdarzył się wczoraj niesamowity wypadek. 

Przywieziono na cmentarz zwłoki Doby hrasner. W domu przedpogrzebowym zapaio- 
no świece u wezgłowia zwłok i w pewnej chwili gdy nikogo nie było w pokoju, świeca 
jpadł a na całur. żałoby i wner zwłoki stanęły w płomieni ach. Dopiero, gdy ktoś ze 
służoy cmentarnej przypadkowo wszedł — zgaszono płomienie. Zwłok" zostały spaione 
cło połowy

K r m s a r z  Iwanoff i Hurszte;n uniewinnieni
Kon. Iwanot. i Bursztejn uniewinnienL

Oiośna spraw a nadużyć przy dostawacn dła policji woj. wileńskiego oyła wczoraj 
tematem rozpraw w Sądzie Apelacyjnym.

Sprawa na ogół znana. Komisarz Iwanofi, jako Kierownik działu gospodarczego <o- 
tneody wojewódzkiej poB ji, jeden z jego pomocników asp Rodziewicz ora*, dostawca 
Borsztejn zostali skazani przez Sąd Okręgowy.- Iwanoti i ourjztejn  na 2 lata więzienia, 
Rodz' jw kz na 6 miesięcy, z zawieś reniem mu wykonania tej kary na owa lata.

Akt oskarżenia zarzucał im poważne, bo sięgające 40 tys. zł. sprze.aeule.zeołe, to 
też Sąu Okręgowy prócz kary zasądził od nich całą sumę.

Oskaiżeru apelowali.
W czorajszy przewód sądowy, podczas kłorego zajadano k ik u  świadnow ora , wy- 

stncuui orzeczenia biegłego - puhaltera zmienił k>s lwanoff“a i Bursztejna gdyż Sąd 
Apelacyjny po dłuższej naradzie uznał, że wina nie została łm udowodniona 1 obu unie- 
wioń? całkowicie

W stosunku do Rodziewicza wyrok pozostał bez zmiany
Rozprawie prz rwodniczył p. preze., Dmochowski, oskarżał prok. Parczewski, ouro-

nę sywwsll: IwanoWa — adwokaci B. Szyszkowskl, W. Swida, B u rsz te jn a  adw. £ a -
gOr a Kodziewicza — adw. Muchanow.

K R O N I K A
Cć KARTEK! 

2
W CzwartekJ 

jut o 
W. P ąt, k

W, s. g. 4 m. 55 

Z. s. g 5 m. 52

SPUS i RZŁZLN1A ZA K ŁA D U  ntETEORO' 
LO O jl U. S. B W W ILNIE.

z dniajjl. V" 31 
Ciśnienie .-red e w ran 760 
Tenperłtnra iredtia — 4 
Temperami a najy yżizm — 1 
Temperatur* nainizsz* 10 
Opzd w mrr. ślad 
W aii póhiocn.
Tendencja: słaby wzrost 
Uv agi: pochmurno, -

odegrany -ostanie jeuen z największych su 
kcesów tego sezonu „Ten, którego bije po 
twarzy". L, Andrejewa. Licznie zebrana pu­
bliczność oklaskuje skupiona grę wykonaw­
ców z dyn Zelwerowiczem na czele.

W poniedziałek dn. 6 kwietnia teatr czyn 
towej, przemysłowo - handlowej, . obót ręcz 'uy będzie dwukrotrue. Po południu o godz. 
nvfh. współżycia towarzyskiego; Sprawo- 3.30 p0 cenach zniżonych ujrzymy „Papę - 
zdanie komisji rewizyjnej, \  ból Zarządi i kawalera", doskonalą komedię Carpenteiu, 
Komisj’ Rewizyjnej, Wybór c .“egatki na ^rjtaną zawsze z uznaniem przez publicz 
Walny Zjazd do W arszawy. ność wileńską

Zarząd tą Srogą piosi a ^łrtłam e przy . w jeczoren, „ „odz 8 któłWl) s i ,a
bycie ws-ystkich członkiń, gdyż imienne za , . ”
wiaJomitnia rozsyłane nie będą. 9° '%LJ 1 ’ • Anurejew-J — Teati imejski w Lutni. Dzis teatr me-

AKADEMICKA REPY:..
Najbliższe widowisko oobędzie się w nad 

— Pół czarnej A-cademicirict Kó* Wil- chodzącą niedzielę wieczorem. Dn>a tego 
nian w Warszawi * Poznaniu i Lwowie co- ukaże sie do raz drugi urocza komedja Mar 
pędzie się w dniu 9 kwietnia w sali hoteiu jusza Moszyńskiego „Koniec i po zątek",

llffljU
urn

WARSZAWSKI OLDZIAŁ 
FABRYCZKI’

która od niosła rekordowy sukces na prem
jenro.

W poniedziałek 6 kwietnia teatr będzie 
ęzyimy owukrotnie. Po południu o godz. 3 
m. 30 ukaże się po cenach zniżonych „Sztu 
ba“ K. Łęczyckiego, oryginalna sztuka, po­
ruszająca aktualne problemy społeczne. 

Wieczorem o godz. 8 „Koniec i począ- 
przewodniczą c g gu zebrania prezes Z a ro d u  §£"■ doskonała komedja Marjusza Maszyń-
Ulówne1-- kpt. Kotońskiego Henryka ■ ”« e g o .   . ,

Po odczytaniu sprawi cda.i z oziałai.iości Po.anek taneczny Donn  Abrrkowięz.
„ nd juL n . nstre ir >c ,u Fenomenalna tancerka, S-letoia Dorna Minko
niujęnr wysyłkę pisma wszystmm naszym f J ^ wi°j2dno abso lu to rjJ ' %W- te* ^ p i  w -•W e d rfa ld t 6 kv ętnii o
dotychczasowym gratisowym odbiorcom w KU 0̂ rad Wysunięto szereg rtzolucyTl wnio godz. 12.o0 w sali teatru Lutnia z wiasnym
mieście •*'* ' i j j   ■■-------     " '
śmy 
dów
pismo, powinni opłacić 
kwietnia r. b. włącznie,

— O d  W y d a w n i c t w a .  Z dniem 
jutrzejszym wobec ciężkich czasów wstrzy

Georgcs"a.

WOJSKOWA
—  W alne „gro..radzenie członków  _-eg,. 

Inw alidów . Onegda, odbyło się walnę żg ,..- 
madzenie Inwalidów W ojsk PolSKich w- W il­
nie. Obrady zagaił prezes Odd/.iatu ii.jr. m- 
waliaa Kozłowski Eugenjusz, powołując na

W dakzym ’1 ciągu obrad zostały dokona- J■1 i pj- j ^ roŵ ki ego.

wartek. dn. 9 kwietni, odbędzie się o
otrzymał od przedstawicielstwa Zwiąż ^ ć e p 3 fte s  po., inw. a30r..w teatrze_ Lutnia wieczór p1C3nr
ku Socjalistycznych Republik Kac w Christa Zygmunt, sekretarz Wrona Jan, 8 ^ 5 2 ?  b S te f e o

w i7p Skarbnik por. inw. Kuschell Kazimierz, człon & S  £

- Redaktor S U * W »  M ae k ie w ta  ^  w
mał nd n rz ^ d s ta w ic io ls tw a  > w iaz  ru-u- inw. ftod— 8. K) w teatrze Lutnia wieczór pieśni

4 Z C 0

ullra M hklewlcza 4
Poleca na nadchodzące śv łęta 

naj« \ tworniej 79 ..

Czekoladki —  Marcepany —  
Karmelki

Nieh\ wały asortyment

C Z E K O L A D O W I  CH

J A J E K
z niespodziankam i 

K U LZY C H  SKO RUPEK 
napełnionych czekoladą 

jadalnych, n- a<cypanuwych 
święconek 
Wielki wyhńr 

C A LA N TE R JI ŚW IĄTEC ZN EJ 
oraz pięknych bonbonjerek 

Niezrównanej jakości

HE?B“,Ę „K IA CH TA “
oraz w\bor wą 

K A W Ę  
Sklep otw arty uo godz. 10 wiecz.

„ A r a f c i a "

Warszawie wize na miesięczny pobyt Skaromk por permaru
w Moskwie 1 Petersburgu z wyjaśnię tś p ™  .!^S ' mun ■ . W ystęp W. Chenkina wywołał w Wił-
nietn, źe wiza ta może być już w Mo- Komisja rewizyjna: prezes riarszczew- nie W|elkie zauderesowaMie.
skwie rozszerzona na pobyt w Char- ski Paw d, członkowie —  Mirska - ..wwian- 
kowie. Kijowie i Mińsku Litewskim. W  dowska Julia, Kom uda Piofr,
rw Ś rk u  z tern redaktor I.Śtówa“  wy- S ! ' o t
jezdża Jo Rosji na studja, mające Jodko bagenjusz, Poręba Wincency, zastęp- 
p ie rw sz o rz ę d n e  znaczenie d la  je g o  cy - Łukaszewicz Jozef, Łuczak Siefar 
go  pracy dziennikarskiej. W e wszy- Delegaci na zjazd: poi. mw Chnsta Zyg

, . 1, } J „ munt nor. inw. Kuscliell Kazimierz, inw. L.łu
stkich sprawach redakcyjnycn pcdczas SrowŚB Edmund, P o rtba  Wmccnty Wror» 
jego nieobecności zastępować go hę- |an> j, Jko p Ugenjusz, Szwelnik V ładvsław, 
d z ie  sekretarz Redakcji, p. Józef Krasowski Wincenty, Wagner Stanisław,
Mackiewicz, we wszystkich sprawach Aramowicz Klemens por. inw icuja reaz.

CO GRAJĄ W KINACH?
Kłrrr, Młejskk. — Cuda w górach Mas- 

sabi llskich.
oilywoot Dzieje duazy św. Teresy. 

W anda — Miłość na rozdrożu.
Stylowy -  Szlakiem hańby 
Hełfos — Królowa NKwołnikuw 
Caslno — Męczeócdwo chrześcijan

WYPADKI I KRADZIF.ŻE

CZY ZNAM Y WILNO?

C^y wiesz, że w  każdym

URZĘDZIE POCZTOWYM
* można ,ie

U E E Z P I f  CZYĆ NAŻYCI E
(bez badania lekarskiego) wPKO , , 1  , . . . . . mierz. - — Pożary. We wsi Luszniewo, gm. mol

w y d a w n ic z y c h  1 a o m m iS iracy jn y c  — zakończenie wysiano depeszę do Mar czadzkiej, z iKr.ustr:k>riych narazić przyczyn
p. K az im ierz  L u b o ń sk i, a d m in is tra to r  szałka Piłsudskiego z okazji jego powrotu powstał ,a)żar, wskułek czego na szkodę 
„Słowa ‘ do kraiu. do ce:c Rydz Śmigłego i do JE ./<rv rh a ra  Filipa spali1 się dom rmeszkaln/.

KOŚCIELNA
— -Nabożeństwa ^ietkotygodnłowe w Ka 

tedrze. Dziś w  W. Czwartek Nabożeństwo

do kraju, do gen. Rydz -  Śmigłego 
ks. bisknpa Banduiskiego.

R Ó Ż N E
— Stosunki w naszycn sznołact. po

ilip opalił się dom mieszkalny, 
2 cak-wy zbożt, sprzęty domowe i cześć
garderoby.

-  ś m i e r t e l n e  p o b i c i e .  Mieszka­
niec wsi Dubowo, gm. oarewsitiej, Czupryłtearze, UZIS W w . L.zwdriEK  l^dW ZLUM YiD r \n  r ^ n lz r i i  njł«47Pi rółrv<;ił «lip ■ .  7 u w '•YT»niCJł

przedpołudniowe odbędzie się o godzinie 10  ^  i  i l n n ^ k ^  /Ml We ko s k i  T >1 ■)an’ tet 1X0 «  Baran,
rano, zaś U em na Jutrznia o godz, 4 .30  po P - J W  ^  WKZ kr0wę, spotkał w łJŁrcegc gnój z  Bu
poł. ju tro  w  W Piątek NŁ.^Żeństwo przeć ' Z ^ 2 ' ' l' z ' zenUr An-Weja, mt 2 ł. n it-

----------------- —  sołiidniowe o godz. 9 rano, Ciemne iuirznia Jó S  nr,fek t hd «krHv wi- Jtkańc<* B«anowica_ M yimenfetn
o Cci po p„.. w Wielką Soboię naoożeństwi. W edług ^  P z " JP<>fkaniu nie chciei ustąpić -bie z

  ^ ~  X. O eodz 8 rano Msza św. (i.ów na o goc‘zi- kar2 kalwa.yjski wprowadzi' dc sz k o ty sy - c!rot,J> na ^  czego ćóttaa, w  trak
C  7 C l ^ l L l  nie 9 łÓ n n r  Nieszpory o 4-ei po poł a Sier bicl? uczn|ńw co pociągnęło za soo- cje j^tóre} Rr.sz^zenko zadał u łe "  rr,„ t',i-U > £ U ! ; U f |  J i L  Rezurekcja o 8 ^  .Ja-

..Naokoło Świata (nr 38) przynosi żywą 
treś.’ na któr<j składają się fełjetony, no- 
wełk:, wsponiiiienia, artykuły pooularyzacyj 
no -  naukowe, karta humoru etc. Z mot”- 
wow uctualnych znajdujemy opowiadanie 
J.t. „Hisforja p rima - aprilisu, karykatury 
'Yulentunowiczc p.t „\v losna idzie". Felje- 
ton A. 'agórnej wiajejtinicza nas w osobli­
we praktyki oerwiszów; B. ozarhit mów. o 
..akademji detek yw ów '. W. Kołomłocki — 
o „skizydlatych izemie-śłnikach".

Na uwagę rasługujc fakt otworzenia ła­
mów miesięcznika ala ciekawszych zdjęć 
C7.ytełn'KÓw, o czein redakcja zawiadamia 
amatonow - fotografów

Juventus Q uisiiana — nr.l r. 1931 Jest 
t.> organ stowarzyszenia katolickiego m,o~ 
Izieży akademickiej. „Jueentas Chnstiana". 
Stowarzyszenie to zostało założone w r. 1921 
przez au. Edwarda Szwejnica i obecnie sku­
pia około 200 członków - studentów wszyst 
kich wyższych nczeini w Warszawie. Człon 
kowie tworzą 13 kół, w których prowadzi 
się intensywna iraca, polegająca na komen 
towanm Pisma św. oraz wygłaszaniu 1 dyski' 
tow nie referatów na tematy społi czno - re­
ligijne i wychowawcze. Pozatem Stow or­
ganizuje każdego loku dla szerszych irras 
społeczeństwa . Tydzień wydawnicze - reli­
gijny" z referatem profesorów uniwersytetu. 
Za v.-yjątkiem karoonala Hlonda, którego 
serdeczne pozdrowienie dla młodzieży akadc 
micloe; Juventus Christian; rozpoczyna nu­
mer, — niema miężczyzn To nakłada „sob,, 
we, „niewieście" mętno na całość. „Roz­
ważania nad Ewzngelją" Z.T. f'lisowskiej, 
Beethoven“ A. Ruckgaberówny lub „śv, 

Franciszek a radość życia* J. Szperlówny — 
nie mają dostatecznej siły i są zanadto lite­
rackie. Rozprawka J. Lindnerówny o rcli- 
gijnośi. Kochanowskiego jest daleko od ob- 
ektywizmu naukowego 4rtykuł J. Sokoło­
wskiej o dostojeństwie duszy ludzkie] w fi- 

iozofji św. \ugustyna —  ciekaw/. Sonet 
|. Jaśkiewiczównv —  serdeczny. Cało& jest 
b. symp; tycz.nr Kronika b. z ijmująca, choć 
yy maga komentarzy. „Introdukcja do An- 

drzt jek" — rozpaczliwie słaba.
spraw y nauczycielskie nr. 4. Artykuł 

ws®?!1 y p.t. „7  chwili bieżącej" poius^a pa- 
ufcą sprawę okropnych warunków n au t/a - 
ńa wsi z względu na brak mdynków i 
nauczycie}; Najbliższa przyszłość zmian na 
epsze nic przyniesie F Greb zastanawia 
uę nad roią ^wychowawczą szkolnych kółe^ 
or yrodniczych, p. Adamski mówi o ludo 
« y r  teatrze, p. Gawroński w  dc. poda 
płan lekcy, śpiewu. Informacje. Kronika

Inicjatywa Rządu >w sprawie redukcji cen 
na artykuły pierwsz-y potrzeby wywołała 
duże zainteresowanie również v ' sferach 
automobilowych.

Statystyk, wykazują, że sprzedaż samo­
chodów drogich spadła do minimum, nato­
miast cyfra sprzedaży pewnych samochodów 
o cenie umiarkowanej, w roku 1030 znacz­
nie wzrosła.

Przyczyn tego z/awiska nic należy szu­
kać wyłącznie w różnicy ceny, gayć ta, 
rozłożona na wi ;kszą ilość rat, ni ■ gra du­
żej roi. Decydującym czynu.kiem w t m 
wypadku b>ły wysokie koszta eksploatacji, 
t.j. dużŁ zuzyćic paliwa, gum i t.p. >raz dro 
gie częsc! zamienne

Samochody CitroCn należą do tyci* nie­
licznych si.mochoaow, których sprzedaż w 
roku ubiegłym mimo kryzysu znacznie wzro 
sła. Reprezentują one b. wysoką klasę, a je­
dnak -eny ich są S. niskie (gra tu dużą ro­
lę częściowa prooukcja w kraju, we własnej 
fabryce w W arszawie,) a ponadto zapew 
niają wszystkie korzyści, których wymaga 
doświadczony autoinobilista,.

Niskie zuzycie paliwa i gum, wielka trw a 
łość dają w rezultacie D. niskie koszta eks, 
ploatacji, zaś tania, wzorowa obsługa i b. 
niskie ceny części zamiennych obniżaja do 
minimum koszt? konserwacji.

7i,iżka cen na części zamienne, prz.epro 
wadzona ostatnio, jest nowym dowodem o- 
w tenej i pożytecznej dla świata automobilo- 

p<ro działalności warszawskiej fał>rvki Ci- 
irotn.

Wszystkie korzyści, które może dac sa­
mochód Citroes. .zarówno dzięki swym nie­
przeciętnym zaletom, jak i doskonałej or, a- 
nizacji obsługi, opartej o tę właśnie fib iy - 
kę warszawską, stwarza i n uprzywilejowa­
ną, a nawet wprost bezkonkurenc /jną sytu­
ację na rynku polskim.

o n  b z,..

KAPELUSZE
W I O S E N N E

E. h>eszkowski
Mickiewicza 22 

HISTORYJKA W  03RATKACH
PAN CIERPIAŁŁO ZE SNIP1SZEK

(Ciąg dalszy)

akiego. którego 9 letni syn Kaźmierz uskar- , lwi ..adając mt "ardzo ciężkie uszkodzę _
URZĘDOWA a ę  Kilkakrotnie na ks. ,pre ełfta. . ni, cia,az wskutek za ^anych ciosów Czup- - f

Rezultatem interwencji u kierowtn zk rvk stracił przytomność Nieprzytoinnap-r ,
— Audjencje u i .  Wojewody. Pan woje- szkoły p. Kwiatkowskiej było usunięcie małe szum yka od więzi do szrritaia'seimikovtv Ndle^  zamieszczoną ,otograf]ę.

woda Stefan Kinikiis przyjął w urn u dzisiej go Romanowskiego ze szkoły. „ . r<lś Rorz"zer»o pniekazano 'tedzserou D  Pbznać, 2) wyciąć , zaopatrzec nadpisom
szy m pp. hr .tónsłantr go Przeżuzieckiego, Jednocześnie dowiadujemy się o powo- iicdczt l na w BaroiiowkLacu ' ' *woje~i iwuwiskidii, 3) udestać dff redakcji
hr Cezarego Wtelhorskicgo, posł i Pólku**- dach otrucia uczenicy 5-go oci-działu szkoły ‘ . „Słowa 5,
skiego, Jana Puciatę i komendanta woje- powszechnej ..Caritas" na Zarzeczu 14-let- —  kranik? W Kinie. W k in ie  „N ir-
wódzkiego PP  Ludwikowskiego. Pozatem niej Kłodeckiej, któia w ub. tygodniu targnę w ana“ w L idzie  o d  la m p y  p -o je k c y i-
złoży' p. wojewodzie poZegnatną wizytę wi- la się na życie, zaiyw ając wi-ikszą dozę , w s jfu te L - j i ’ ™  3 . . * 1  , . . , . ,  , . ,
ceprokurator 3 0  w Wilnie Kazimierz Rut- esencji octowej. Kłodccka miar nieszczęście " J *  a in ic^u  n a g rz a n ia  a ó p a -  dwa j>ozary. Jeden z n.ch * składzie to-y
kiewicz, który został przeiniesiony do War- być zauważoną przez jenną ze swych nau- s ,v ta śm a  film ow a, k tń .ą  je d n a k  garni p. Lubawski..s o, gdzie zapaliły się zdc 
szawy. czycelek, gdy przechodziła ucą i tow a w iej ch w ili u g a s ił m o n ie r  Mcize! lV i- ponowane materiały piśmi/nne. Pożar je d -

—KonflSKsta przejmie wy do litew. pr/ckta .zystwie chłopca. Od tej cht di dziewczy to ld . W  p ie rw sz e j ch w ili na w id o w n i nal t a , da ziókaRzcfftać szvh, o i»-zvbvta
dn „Legend Wileńskich" ar. Zahorskiego. W k; narażona była na stałe przykrości, to  zmu Za n a n o w a r-  n - nilro n ,u ,,;,-7 ,/.x ' szybko i^-zyby..,
Kownie przetłu nd :zonc aa jęz. litewski zna siłc ją rzekomo do szukania ratunk*. w  tru- C - * - na wypadki straż pożarna. Straty
ną książkę dr Zahorskiego p.t. „Legend; ciżnie. Młodoc.aną samobójczynię ulokowa- ] p o  w y jśc ia  iecz  WKTOtOe u sp o  znaczne
Wileńskie' uzupełniając je przedmową, w szpitalu Sawicz, gdzie też dotychczas się koiła s ię  i film  b y ł w y św ie tla n y  w  d a l-  DruG   to po /ar szopy przy b szkole
Treść tej przedmowy s.arustwa grodzkie w znajduje. . s z m .  ciąglT W y p a d k ó w  z llldZmi n te pow zeennei nrzv ,1 k« Poniatow^łdeim wWilnie uziiałc za kolidujące z obowiązuią- — Dowcipy prtn.aapriBsow. „.oroczipm. Wyto ' powszccnnej przy ul. K-. rotnarowsKitgo, w
cemi ustawami i zarządziło konfiskatę książ zwyczajem szereg pism zamieściło w dniu - któresj przechowane było wapno niegaszo
*, niedawno p , |s la n e -  do W i,„a. ™S«yny d .  p ,„ „ ,a

ai« no,alka o „M-apiamej ieioąie auiobasd- &  f i J S S S b J L S a i S S S f e '•mi Spółdzielni, któr i jest właśnie tak.m żar- 2 Ta r r ów Północnych skradziono żar został prze. straż opanowany i zna
M I E J S K i

— Nie będzie zaliczek przedświątecz­
nych. Przed kilku dniami podawaliśmy, że 
Związki gospodarcze zwróciły się do Magi 
stratu z prośbą o wypłacenie robotnikom 
miejskim zaliczki przedświątecznej o wyso­
kości 25 proc. zarobków. M ag/itra, na o- 
statniem posiedzeniu postanowił odmówić 
tej prośbie.

—  Ograniczenie kontyngentów budowla­
nych. Z W arszawy nadeszła wiadomość, 
niestety dla wielu b. niepomyślna o tern, że 
w toku bieżącym nie będzie przydzielany
kontyngent budowm-iy. bank Gospodarstwa . n o r h w 0  naS7Vch eksponatach 
Krajowego wydawać! oędzie nieznaczne sub ‘ ię z p®,c - S nas^y t  sjx> • 
wencje jedymr tym, którzy rozpoczęli już — Niep. awoziwe wiadomości o i.atastrc
budowę i dotychczas były już subsydiowa- %  kołefowrf. W zwią/ku z ukazaniem się . . .  ' a , — ■■■ '  ■— 7 , r i1 ivr„u o ,
„e prze i  BGK. m edokłaamen wiadomości w prasie („Eks- . jl*v dokoiiała btanielis Anna. zam. tam- zdechłych^ k rów .

— R bortvćia subv.encvi na 'ełe kuttu- llress Bvr, kcia Okńecowa KP komu-
ralno - o L a tó S e .  Onegdaj miejska komisja ^

Sk" K 7nV s  r i S y c h ^ Ź ^ i ^ ^ - ^ ]  N o M o d ro c k U ^ . A a Vwiay si, następująco:

 ___  , ć'„ Nowodruck w jx,ciagu mieszanym 552, wy
skM  « k o l e Teresy' kołei' ’ic  wa«on W )  rZ(-ciei k,&sv z 49-Si im Powociu pęknięcia osi. ładnych  wypadków

Poaobnie jak pierwszy, tak i drugi j>o-

We ws.

mi >poiazieim, stora jest wiasnie asim zar- ma„7vnp
te-Ti nierwszokwietniowym Do tej samej ka 1 * c a , . -  - czmejszych strat n,c przyr.ios.
tegorjj zaJiczyć również należy karykaturę, .. r. Arj  unieJ^f2“ — Pożar we wsi Olchówka.
nownei 7nanei w V. îlnie o^oby zamieszczo” posłużonego o kradzież p. Adama Anfo  ̂ t » t • • 1 1
ne^w  rubryce w S S l ® -  go r adzież Olchówka fftr. łansk.ej społnęła s woła wrar
ficznym Czy znasz V ilno1?" y całkowicie bezpodstawne. z żywym inwentarzem na szkodę Aleksan-

— Polskie konie na wystawie w Wero Kf adzleże. Na szkodę Kuleszo Boru- ^ ra Draczana S trar wynoszą okwc j X.
nie. |ak się dowiadujemy na odbywającą jćha skr?dz.'ono z ii go mieszkania przy ul. zł. Przyczyna pożaru ,iieostri>żne oochodze- 

sie obecnie w \Yeronie wystawę wysłano Bazyi anskiej 4 płaszcz męski w artość5 300 nie się z ogniem.
7. rerenu. po w. Oszmiańskiego dwanaście 2 . c ,  .  ,  . . .  , .  ,
koni Skradztonc na rynku Stefańskim Toma- —  Skandal W  N ieśw ieżu  W  dniu

Obecnie prasa włoska omawiając poszczę f?0^ 1 ,anowi ze wsi Barazowszczvzna 50 zł. d z is ie jszy m  k o m is ja  s a n ita rn a  dokona- 
ólne działy wystawy i eksponaty wyraża Wac|esowicz Józefa (Po- ła o g lę d z in  p ie r \ / s z o r z ę d n q  masarni

e®‘. za r,’ ™ r" ' Lengego, przyczein stwierdzono że— Kradzieże Na szkodę Llmanes Rachfc i u -
li. Kwaszbłna nr. 3  skradziono 165 *  Kra- ł - W .  przechow yw ał 150 kg. m ięsa ze

Komisj‘a  spisała o d n o śn y  p ro to k ó ł 
przekazała na drogę sądową. Mięso

że, która ibRgia.

' “  S T  T T , " ' "zair tamże, którą zatrzvmano z o s ta ło  zn iszczo n e  p rze z  M a g is tra t u
Makźairwrcz Władysław (bez stałego N ieśw ieża. 

miejXsc« zamieszkania) dokona' kradzież^- 
29 zł. na szkooę Łukjanik Zofji, 'atk„w a

4250 A. szkole dokształcającej im. Promie­
nistych, 6600 zł. ż.tńsk. szkole dokstz. im 
M. Konopnickiej, 14.400 dołeszt. szkoła Sto­
warzyszenia Techników

— Bezrobocie. Liczba bezrobotnych w 
ub. tygodniu nieznacznie się zmniejszyła i 
wynosi obecnił 2300 osób.

nr. 3.
— l atateV upadek, lachmrn R, wa (Kru

rzy n k a  israrecznej funkcji przewodu 
jorfat.uowegu, katarze żołądka i kiszek, o- 
puęhhnie i stanach zapal,./ch ziszk gro- 
oej skłonności do zapaitn a śk‘jv j ktszk, 
•i^uraina woda gorzkr F ranciszk i - józit, 
(*“ szybko usuwa objawy zastoinowe i bób- 
w podbrzuszu.

Na iwlęta poleca
firma

0. K A U I C Z
ZAMKOWA 8*

Koszule — od 3 zł. — gr.
Trvkoty -  „ 2 ,e  75 „
P o n c z ^ n y  — .  —  „ 9 5  „
Skarpetki — „ — „ 50 „
Duzy wybór kapeluszy, krawa­
tów od  w ykwntnych do naj­

tańszych.

Brr... mróz ściska stiieg zamia ta. 
Choć barometr wiosnę wskaże. 
Tłum petentów przed urzędem 
G-zeje się przy samowarze.

nui wagonu przez brecadę ratownicza po­
ciąg ruszył z kilkugodzinnem opóźnieniem.

— W całym Wiłnie niema posążku W. 
Ks. Witołda. Jeden z naszych czytelników 
prosi nas o zwrócenie uwagi na latler cha 
rakterysryczny fakt, że w całym Wihiie nie- 

SZKULNA podobna dostać żadnej statuetki, fiosązku, 
jakiegokolwiek odlewu, bądz z gipsu, bron-

— Zmiany w Kuratorjmr. okręgu Szkol- zu j T.d  wyobrażając! j posiać W Ks Wi 
nego. Minister WR i OP przeniósł w stan tolda. Informator nasz twierdzi, że zwie- 
snoczynku d-ra Z ygmunta Fiędorowicza, o- dzjt kilkanaście sklepów wikńskich, gdzie 
kręgowego yizytatora szkr , w  Kuratorjum znalazł popularne odlewy Itickiewieza, Sło- 
Gkręgu Szkolnego Wileńskiego, z aniem 3ł wackiego, Sienkiew.cza, Chopina; aktu il- 
inaja *931 r - nvch mężów stanu dobv obecnej i t.d. i t.d.

— Utworzenie <>Jdzlahi oświaty poza- ale nigdzie nie mógł nabyć j>osążka W  Ka. 
szkolnej. P r /;  wydziale S /k ,4 Powszechnycii Witolda. Między innenn zwracał się rów- 
Kuratorjiiia został zorganizowany Oddział nież do księgarni litewskiej Szlanelisa orzy 
Osipjaty Pcząśzkolnęj, którego zadaniem bę ul, Dominitcaiiskiej ale i tam me mogli go 
bzie koordynowanie wszelkich prac , poczy poinformować gdzie wogók podobtn przed 
rizri /.a! resie oświaty pozaszkolnej na te- miot możim nabyć. Na ki..rnasv u kaei.iKo- 
renie Gki ęgu Szkolnego Wileńskiego. _ wvm zauwf.żyl w roku bieżącym nawet ja-

Ku-ri.v.nic.wo Oddz,.ału zostało powie- kieś stare figury gene-rałów rosyjskich, od- 
rzone i.auczycn-loy, szkoI> p  -w zechnH, p< lane z gip:su, zdaje się z czasów wojny :u- 
mspektora oświaty pozaszkolnej p. J a n o w i reckiej,' ale„ W. Ks. \  łJtoidr nic było 'n ig- 
Jr iczowi, którego zastępcą jest nauczyciel dzie widać, leż.ełi się wi-źmię pod uwane, 

wzkoiy jx,wszechnej p.o. instruktora ośn.iaiy że v/ roku bieżącym obchodzono uroczyście 
pozaszkolnej p. Edward S tubiedo, abowiąz- MiO-k-tnią rocznicę Wielkiego Ksieci i w 
ki ;.aś instiuktóra oświaty pozaszkolnej w  Wilnie zawiązały się a i dwu komitety ucz- 
zakn-sje „u „u r, artystycznej pełni nauczy- czenia, dziwić .sic należ” , i:' żaden z nioh 
ciel szkoły powszechnej p. ,a,i Adamski. nie wpadł na myśl popularyzacji w ten spo-

lucfź.ni ani też ofiar nie było. Po w ;cofa I) idąc t z  :z podwórze opadia . zła
n a ł; nogę poweżei kołana. Poa-ótowie ra. 
lunlcowe odwiozło ją do szpitala żydów 
ski j  go

— Dwa pożar>> w sjonimłe.

Wypadek len wywwteł duże wzbu­
rzenie wsrud mieszkańców Nieświeża.

Podrzutki. Przy ul ć>strooramskiej 
nr. 5 zraltziono podrzutka pici żeńskiej w 
wieku okołc 6 b. godni. Podrzutka umieszcz.o 
no w pizytułku Dzieciątka Jezus

ITzy ul. W. Pohulanka na klatce sctiudo 
wej Tow. TOZ znaleziono p>. ni rzutka pid

w Słontmie, w jednym dniu miały mie sr, er,"kie' w' v,,eku okoł;; 7j y X umieszczono w przytułku TOZ.

W .c y ry to n o w i(Z iS -k a
APTECZNY DOM HANDLOWY
ul. Mickiewicza Nr. 7. Tel. 971

1C ;0 rabatu świątecznego 1 go, 2 i 3 KW lhTNIA
dv-ieże: szafran, wanilja, karaamon i t. p.

Wytworne peifunry i kosmetyki w największym wyborze 
 _____________________  C e n y  n a j n i i s z e

OFIARY
Bezimiennie — Komitet Cnieb Dzieciom 

■fL 5; nr Żłobek im Marii — zi. 5 ; na dom 
LMieciątka Jezus — zł. 5 na W ałkę z że- 
brartwem — zj. 5
,. miast zabawel w antu uroazin dla T. 
dla mednyct: dziec zł 10 .

.ZEBRANIA I ODCafYTY
— Zebrani* Abeołwentów kuraów OPG.

W t czwartek 2 kwietnia rb. o godz. 19 od­
będzie się w okalu Komitetu Wójewódzłrie- 
go LOPf (Magdaleny 4) zebranie abaoł- 
wetntów Kursów opg. Potkzas zebrani? p. Z. 
Lkidyński zreferuje „Prace *>soav iachimu 
nad obroną przeciwgazową ** Rc«sji“ .

— W akie zebranie członków sto warzy-

sób osoby naszego wielkiego statysty wo­
jownika

— Z Wileńskiego T-w a Artystów Plasty­
ków. Zarząd TAP podaje 10 wiadomości, iż 
na os.atni-mi swem p.isicdzenia odbyten, v* 
dniu 31. IM br. zostań przyjęci w  skład 
członków rzeczywistych T-w a arr. mai. p. 
Zofja Pruszyńska i art. mai. p |ozef Sera- 
fimowicŁ

lednocześnie ustalono termin .“wołania

Port zbawienny—to okienko. 
Panna umajona w wstążki 
luf rmuje... .trzeba kupić 
D<> meldunku, nowp rsiąikl*.

(D. C. N.)

szenia „Rodzina W ojskowa". Dnia 9 kwfet- walnego zgromadzeni; członków T-wa, ktć 
nia o godz 17 odbędzie się w lokalu kasyna ra ^ńb.:cr/ie się 1 kw.etma 1531 roku w  k>- 
Oficerskiego przv ul. Mickiewicza 13 do- « kursów Rysunku i Malarstwa im. Fr. 
roczne walne zebranie Stowarzyszenia „Ro- Szmu^lewicza o podz. 17. W  razie braku 
dżina WojsKowa" z następującym porzad zebranie odbęrfzi-: się. w tymże dniu
kiem &j en i ym. j i  z , łokaru o godz 18 bez względu na dość

Z a g a je n ie ,  wybór pi ..ew odnkiącej zebra ot>'xriyrb 
iii-i. f)<i-zvt;,aię t>rotokufć>’v /  ostam i/no Wal r P i l  U l - u i i t i z w a
nego Zebran.a, Sprav izdanie przewodniczą
cej RW z działalności Koła za rok ubiegi] ~  Teati miejski na Pohulance Dzia te- 
Sprawozdanie: sekretarki, skarbniczki, ki atr nieczynny. Najbliższe widowisko odbę- 
roumitzek sckcyf: szkolnej, kulturalno oświa dzie się w nadchodzącą nwdzieie, wieczorem

KOMUNIKAT WYDAWNICTW
Nizei podpis?no Wvdawm'ctwa oświadczaj'ą, co następuie:
Ustalone zostało, że niektórzy uLczni spizedawcy gazet wypoży- 

o.ają za opłat; , wydane im do komisowej sprzedaży pisma, które, nastę­
pnie zwracają Administracjom, jako mesprzeaane.

Podobne wypadki oznaczają wyraźnie nadużycia, poperniane w 
stosunku dp Wydawnictw zarówno przez sprzedawców, jak i czytelni­
ków, wypożyczających pisma do przeczytam, i.

'onieważ system wypożyczania pism jest nieetyczny, ponieważ 
sn n o w i spekulację na cudzej własności, oaraiaiac interesy Wydawnictw 
na szwank, apelujemy do uczciwej opinji o okazanie nam pomocy w tfr 
pieniu tego zła.

Jednocześn e Oświadczamy, że w wypadkach ustalenia przez k on­
trolę naszą taktów w ypożyczana pism, będziemy przeciw osobom, win­
nym nadużyć w stosunku do Wydawnictw, występować na drog»* sad- 
dową.

Caj" Dzienni Włłe, ski Expres /  BensK. Gazeta Wileńska 10 
Ilustrowany Hurjer Codzienny Kurje, Warszawski, Kurie- Wileński 
Nasze Wremia. Ostatnie Wiadomości Owem Krrier, Słowo. Witai 

Wflnu Tog.

\
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R A U J O  W I c  £ N S K i  Ł

CZWARTEK, PNIA 2 KWIETNIA
11.58- Ciaa.
12,05 — 12,50: Koncert religijny (płyty;

1) agner — W stęp lo  op. „lanul.auser"
2) Wag,łej — ('zar Wielkopiątkowy aift- 
matu „RarsHal* 3) Bach — Pieł_djum i fu­
ga j-moll (M. Lewicki — fort.), 4) Hazndel
— Fragmenty z orat. , Mesjasz" 5) Liach
—  Toccata i fuga d-moll.

I3,K> Kom leteor,
14,00 — 14 20: Kącik dla pan z Warsz. 
M.riO — 15,20; Odczyty dla maturzy­

stów z Warna.
Io ,j0  -  16,10: ,,S. O S. — P. O. S “

— odczyt sportowy z W arszawy, wygł. W 
Junosza - Dąbrowski

16,10 — 16.15: Komun, dla żeglugi z 
War; aw>.

16,25 — 15,30: P.ogri dzienny.
16,30 — 17,15: Koncert religijny (płyty) 
17,15 — 17,40: .Wielki tydzień w oorzę 

dach i obyczajach. Odczyt z Warsz. wygł, 
dr. Kazimierz Zawisiowicz.

17,45 — 18,45: Koncert religijny Wyko

nawcy: Chór .Hasłc" pcd a>T. Jana
rowskiego i orkiestra pod dyr. Wiktora Ba­
naszewskiego.

W przerwie recytacje.
Program: 1) Rossini *— „Cuius animam* 

— fiagment z orat. „Stabat M&ter'' 2) DoSS 
-  Mc dlitwa (orkiestra) 3) Allegri —Mise­

rere (chór) 4) Recytacje w wyk. Jozefa Łu 
biakc-wskiego. art. dram. 5) Kilka utworów 
religijnych w wyk. chóru. 6 ) Chopin — Pre 
ludjurr c-moll. 7) Stradella —  Pieśń koście! 
na. 8 ) Gluck — Melodja (ork).

18.45 — 19: Kom Akad, Koła Misyj­
nego.

19.00 — 19, 30: „owięty ptaszek" — 
opowiadanie pióra cioci Hali, odczyta autor­
ka.

19,30 — 19.35: Komunikat sportorwy z 
Warszawy.

19,35 — 19,40' Program na piątek.
19,40 — 19,55: Pras. dziennik radj. z 

Warszawy.
20.00 — 20,15: „Kain i Abel" — felj. - z 

Warszawy.
20,15: Koncert z Filharm. Warsz. Po kon 

cercie kom. z Warsz.

hOrlEKSinZrt!
Najpilniejsze ' oDoiy publiczne w PoL*ce. 

Wvd. Ministerstwa Rooót Publicznych. W ai 
szuwa, 1931, str. 56, Bardzo ciekawe zesta­
wienie niezbęcnycl robót w zakresie bu­
downictwa, elektryfikacji, pomiarów, dróg 
wodnych, mostów i dróg bitych — w całej 
Polsce. Dane budżetowe, oraz wykazy po­
trzeb poszczególnych wo,ewództw, dosko­
nale uzupełniają tekst.

Ewaryst Czarnecki. Organizacja aparatu 
budżetowego w St. Zjedn. A. P. W arszawa, 
1931. str, 20. Reforma Administracji w St. 
Zjednocz, (podług inż. St. Spaceka). W ar­
szawa, 1929, str. 48. Metody naukowej or 
ganizacj. w zastosowaniu do administracji 
publicznej. Warszawa, 1929 str, 10 Trzy 
broszury d Czarneckiego, naczelnika wy­
działu Min. Reform Rolnych, będące odbit­
kami z różnych czasopism, w rposób rze­
czowy poruszają bardzo doniosłe zagadnie 
nie wzorowej organizacji aparatu admini

Rozstaw osi 4 m. 25 cm
Rozstaw kół 1 m. 50 cm.
6-cio cylindiuwy sihtil
4-ro satelitowy uyferw- 

cjat
4 hamulce senromecha- 

uiczne
Niezależny hamulec ręcany
7 kół z ogumieuien.
Podwozie bogato zaopa­

trzone w ikcesorja

K I N O

M I E J S K I E
8A A MIEJSKA 
O łt ’obłiTTiska 3.

•

Od dnia 28 ao m r o  do 3 kwietnia iSOl :. wł^c/nie oęuzie ici!»u\ r i Im.

C U D A V  G Ó R & C H * * f t A B I E L L S K K € H
(Cudowne żyrle Bernadetty)

Prawdziwa hi m-ja w 10 aktarh W rolach gtó "iivch: Be m detta  — Const -n Ine  Itieksantfra. B o ku p  w- Tarbes 
— LouD  de Matrat Abbć ńeyrpnpl — G M  tMilon. Pizy nagrywaniu tego f lmu zor ała Grota w Lourdes 
rekonstruowana o d nadzorem J E. Ka denała Cuuo s tak jak wyglądała w r. I8ś8 w czasie objawienia się 

Matki Boskiej Bernadecie. Pod żas Seansów sze rg pi śni el g jm ch  wykona p Hanna Jorc la o
, - r n  1 j  t 50 Pncrii^k od g 4 ej Nasteone oropraii: „L o tn ik "

Dz* o y  
KINO-TEATR

„ H  E L 1 0  S ”
Dl. U i i fń ^ m  38 

Te l. 926.

Ceny od 40 gr. W szyscy śp ie sz . ie  ujrzeć! Tylko 3 dni., 2, 3 i 4 kwietnia. N j i .  wydanie potężnego (filmu cudów

K R O L O Ś T 4  i *  1  S U  •  L M 1  Ą 4W  - i 111"
roli g> M A B JA C C R D A  Dla i . ł  >d ieży dozwolone. Seanse  o godz. 2 ej.

Od 5 eo  świąteczny program! Rekordowy przebój dź »i k >v/v „Odcięte s k rzy d ła "

Dźwiękowe kino

„HOLLYWOOD

Młc< 1 * ^

OlIEJS DUSZY % *.*
Film ten z o s t h  stworzony kosztem 25 miljonó u franków. F Im ten zacliwy ci, 

C m y  miejsc: par er 80 g . balkon 50 na wszystkie seanse .  Pocz.

TERESY
clśtii 1 o .za iu je  w s z j s t l i c b  bez wyjątku 

o godz. 4 , 6 ,  B i  10.15.

Oi WięftOYtfe. AI 4 J

C « J I N »
W IE ^ a a  47.  tel 15 41

Uziś! Putę ne m sterjn u fi inowe z czasó * okrutm gu prześladowania .h i  escTjau * 10 akt. p. t.

jtĘGZgftSTWD £M3lZ&tdi£&N
osnuty na tle histor. cz iych frag nentów w 250 la' po Nero ie. Nikt nie pow inien ominąć 

Okazji ujrzenia tego ślicznego i w zru  ;zającegu obrazu.
D a młod ieży dozwolone. Pocz. o to d z  4, 6, 8  i 10.15

Rozstaw osi 4 m. 25 cm,
 _ •

Podwozie c iężarow e i autobusow e

Nośność b ru t to  21 0 0  kg*

C e n a  14.900 złotych
P r z e d s ię b io r c a ,  k tó ry  p o g a d a  sam och ód  c ię ż a r o w y  
Lub au tob u s  ua pod w oziu  C itroen , z a p e w n ia  sob ie  

źród ło  dużych  z y sk ó w  przy n iezn aczn ym  
n a k ł a d z i e  p i e n i ę ż n y m .

N i s k a  c e n a  
Dogodne w arunki su ła t  

l  an ia  ek sp lo a tac ja  
T am a  k o n se rw a c ja

D z i ę k i  s w e j  d o s k o n a ł e j  o r g a n i z a  c j ł  
s p r z e d a ż y . i  o b s ł u g i

I K S 11 O b u w i e
, ,CETAHJA“

Do nabycia wyłącznie w sklepach następujących- 
R. KAB&CZN1K, a l  Wileńska 32. I „ 6 E Z E T ” ul. Niemiecka 24.
G. S Z A N k S  ul. Wileńska 17. | „ U H  CHIC S 0 U L I E R ” , ul. Wileńska !

k o s m e t y k a !

GABINET

m ■ Ili.

Urodę-;

ZĄD *jCI£
we wszystkich aptekach i 
składach aptecznych znanego 

środka od odcisków

Prow. A. PAKA
i r i n r i  n n  n r i n r i n r i n r i n f  
J I J I J I J I J I J U !  J l  ' J U U U U U

Fortepiany, Pianina, Fisharmonie
SPRZEDAŻ W YNAJĘCIE

Ceny fabryczne

K. Dąbrowska
Wiino, ui. Niemiecka 3, m. ii

R A C J O M  A L N Ę J  
KOSMLTYKI  
1 EC7KICZEJ

W II N O , MTfKIE.WI- 
CZA >1 m. 4.

kobiecą 
konserwn- 

dosno-
uali, odświeża, usuwa 
ie] skazy ■ braki. Masaż 
warzy i ciała (panie) 

sztuczne opalanie cery. 
>Vyps lanie włosów i 
•upież. Najnowsze zdo 

ni bycze kosmetyki racjo 
nalnej. 

Codziennie od g. 10—8. 
W Z. 1. 43.

I I

j e s t  je d y n ą  firm a w P o lsce ,  k tóra  m oże  zap ew n ie  
s w e j  k l i j e n te l i  m a k sy m a ln e  k o r z y śc i  tak  przy  kup­
n ie ,  jak  i w e k sp lo a ta c j i .  W łasna fabryka  w War­
s z a w ie  p o z w o li ła  s tw o r z y ć  tę  organ izac ję , k tóra  
zawsze., n ie z a le ż n ie  od d e n r e s j i  go sp o d a rczy ch , d a je  
ołbrzy m ie  k o rzy śc i  pos iad aczom  sa m o ch od ów  C itroen.

Polskie Tow arzystw o Samochodów C i t r o e n  w W arszawie
C e rn ia k o w s t^  399.

Do wynajęcia
mieszkanie składające się z 7 pokoi*, 
przedp kojtj i kuchni, ze ws.elki-mi 
w, g din,i, przy uń :y Mickiewicza Nr 7.

0  warunka.h J  ,wi. dz.-ćsię można 
u włafciciHk' domu: Ś to Jeiski Zaułek 
3, m. 9 międ y godz ną 2-gą a 4 tą.

T o I f T e l  i n c y k i
■  I  tuczone

Brzoskw.nie, mo ele. KARPIE 2YW)E 
róże krzaczaste, ja otr/ymala i poleca

illllllllilllll 
r a u n y r  

e o e o a m *  i wrnAZAuiAW U. 
SD?

P M  pmm mm JmmOmm h r i r t  |  
lefc ubśiw-w -a^rucacą", mm han 
P. K O 21995, ILmmbmtm Obcho- 
' ta 25 Imam W łlk i o Sxkołf» Polską.

błon.e, węg.erki pienne 
sprzedaje po c nach 
ba dzo przy Uępnych

Firma 
Stanisław 
B.nel i S-ka

G utów ki 
p o trzeb u ją c

2 — 3 i 4 kv letnia 
każd mu pi zy za. u- 
pach od 5 zł. daję na 
żądanie 15 pr c >a’oa- 
tu. Polecam dodatni do 
cDst w elkanocnych. 
W/' da kv i.itowa 19

z. C j  B i
mammm

Zgubioną
książkę wojskową wy- 
'aną przez K. K. U. 

ŚAięciany na imię Kon­
stantego Piroga, zam. 
we « si Pouzczy na 
gm. Lennpolskiej p> w 
braław skiego, unie- 
w aż ia s ę.

! I

Zakład Sadowniczy Mickiewicza 23. Tr i. 849 cud[nch ' hńw. 
„oilnka* (własność ceny niskie - ‘ H
KrakówSKirgo T wa- 
r.ystwa Ogrodniczego) 
w Prądniku Czerwo- 
nym p. Kr.ków.

Indyki
poleca firma 

Z w ie d r y n s K i
Wileń-ka 28, tel. 1224

Różne sumy
goiOAkowe lokuje- 
ih« b zpłatnie na 
1 -sze hipoteki miej- 
sk e 1 b ziemskie.
d c m  H. K. „Z a  
i h ę t d "  MleMew.1 

cza 1, tel. 9>05

Sandacze
0 'rzymała firma 

Polsk. Skład Ąoleczny Z w l e d r y ń s k i  
W ł  f r u b i ł ł y ,  Lndwi-Wileńska 28, tel. 12-42
sarska 12. tog T a la r - _____________ _____
skuj.  "» oszukuje się lokalu

------------------------  —  do 50 pokoi na
 -------------------------- I  szkolę śreinią i

internat. Potąda ie bo­
isko i ogróadk. Oferty 
skłrdać W' Redakcji„Sfo- 
wa“. —7

POPIERAJCIE

L.OF.P.

l e k a r c e

DOKTÓR

Zeldowlcr
chor. skórne, wene­
ryczne, narządów mo
czowych, od 9—Jo 1 , 

5 - 8  wiecz.

S> rKTÓR 
ZELD0WICZ0tVA
KOBIECE, WENT 
SYCZNE NARZĄDÓW 

MOC/TO W YCH 
od 12 - 2  1 od 4 - o  

ul. M ic k ie w ic z a  V<

Ot .  K em yaśuurę
cnoroby skórne, weoe- 
r.czne i moczopiciowe
hicklewfiza 4,

tel. 10-90.
Od 9 —)2 i 4 -8

f OKTC R

B!umow!a
cLoroby weneryczne, 

skórne i moczopiciowe 
J Y I E L K A  24

tei. 921, od 9—1 l 3—9 
% Z. P. 2b.

D r -
W e w k z

choroby skórne i we­
neryczne. 

P rzeprow adził s’ę
na ul. Mickiewicza 44, 
m 20.

Dr. m e d y c y n y

4 .  t ^ m h l e r
Cho oby v.-eneryczne, 
skórne- i narządu lo -  
tzewego, Mickiewicza
!2 r ‘óg Tatarskiej przyj

■uaic 9— 5 i 5 --8.
, Tel. 1,5-64.

jAkuszerM  PGKój
AKUSZERKA

ŚMIAcOWSKA
oraz Gabinft Kosmciy* 
czny. usuwa zmarszcz- 
ki, Diegi, '7ąg-y, łupież, 
bredruki, kurzajici, wy­

padanie włosów, 
M ic k ie w ic z a  46

L 0 K A L F 1 

L O K A L
do odnajęcia Nadaje 
się pod biuro. Cały 
d o m e k  o s a b n la k . 
Dowiedzieć się — ul. 

Sierakowskiego 4, 
tel.  7-84 

Wileńskie T-wr O.e.i- 
nizacyj i Kółek 'Rolni- 
ezreh. Pośrednuiwo 
wykluczone

nieduży ze vszvstKie- 
mi wyg idami ao wy­
najęcia osobie inteli­
gentnej i solidnej. Pań­
ska 4 m. 4.

|  POSAD*j
Potrzebna

młoda, idr wa ro gar- 
nięt dz.^wczwia do 
nianczeira niemów ęna 
Wiadomość w Admin. 
.Słowa" godz. 9 -1 0  
rano.

Ekonom
skromnych wymagań 
potizeimy od zai«r. 
po zta Soły majątek 
Zacisze.

HALL0 11 RADJ0AMAT0RZYI!
We własn'ni irUrre-sie rimka ; ie stiat 
kupując AKUMULAI OłłY, rad oodfcior 
nikł i sprzęt ladj wy 1 , Iko w fi>mier

Mi C H A Ł  G I R D A,
Z am k o w a 20, te l. 16—28.

Fachowe, sumienne, wygodne i tanie 
ładowanie i naprawa akumulatorów, 

słuchawec etc.

riekrologi,
ogłoszenia,

rożne
reklamy

do
„ SŁO W A” 

i do w s z y ­
stkich pism.

Załatwia na 

BARDZO dogod­
nych warunkach

Bi3'3 8
S ei 0 iiNSfltn

w  W iln ie ,

Garbarska 1, tel. 82

B I
■HFR1DAN.

41) Tajemnica amuletu
—  Nie jestem niewolnicą. Ale nie 

mam/  czasu do stracenia. Potem wy­
jaśnimy wszystko. Prędko ubieraicie 
9ię w te płaszcze i zasłony. Nie mów­
cie ani słowa, jeśli wam życie miłe. 
Idźoe za mną. Muże uda mi się ura­
tować was!

Pomogła kobietom ubrać się, po­
kazała mężczyznom, jak mają zasłonić 
Twarze i ruszyli szybko ku miastu. U- 
dałi się do skromnego hoteliku, w któ­
rym Tommy najęła pokój, po przyjeź- 
dzie do Dżeddy. Nikt nie zaczepił po­
dróżnych. Prawie nie spotykano prze­
chodniów. Tommy powiedziała w ho­
telu, że przyjechały Jo  nie] przyjaciół 
ki na ślub biata, poczem wprowadzi­
ła gości do swego pokoju, zapaliła 
maleńką lampkę oliwną i zamknęła 
drzwi.

—  No, chwała Bogu, narazie wszy­
stko idzie dobrze —  westennęła z ul­
gą. —  Możecie zdjąć zasłony, ale roz 
mawiajcie jaknajmniej i tylko szeptem 
Jeżeli gospodarz domyśli się, że jeste­
ście Anglikami, — zginiecie!

Chociaż sytuacja jest hardzo cięż­
ka, ale wydobedę was stąd i nie była 
bym Tommy Veston, gdybym nie o d ­
płaciła jak należy za wszystkie wasze 
cierpienia’

Z radością obstąpili ją przyjaciele, 
a  Tomiry powtórzyła uroczyście przy 
rzeczenie pomszczenia się na Antonio 
Pareirze i Ezdrze -  el - Razuli.

—  Oni przeklną ten dzień, w któ­
rym się ze mną spotkali. —  oznajmi­
ła poważnie

ROZDZIAŁ XV.
Morderstwo

W  dużym, mrocznym pokoju, leża 
ła Elly Theese na niskiej sofie. Przy­
ciskała zlodowaciałem! rękami serce, 
które biło trwożnie. Dopóki matka by 
ła przy niej, dopóki czuła się pod o- 
pieną ukochanego i przyjaciół, mężnie 
znosiła swój ciężki los, nie tracąc na­
dziei na ratunek. Ale teraz, znalazłszy 
się w obcym domu, w samotności, czu 
la, że odwaga opuściła ją zupełnie.

Kryjąc twarz w jedwabnych podusz 
kach, łkała gorzko. Przy najmniejszym 
szeleście za drzwiami, wzdrygała się 
gwałtownie. Nie zaaw ała sobie spra­
wy, czego właściwie się obawiała, ale 
wiedziała, że jest w mocy okrutnego, 
rozpustnego człowieka i że straszny 
moment zbliża się nieodwołalnie.

Z przeraźliwym krzykiem skoczyła 
za sofę, gdy drzwi do pokoju otworzy 
ły się nagle. Weszła kobieta z dwo­
ma srebrnemi lampami, które postawi 
ła po rogach pokoju. Mrugnąwszy zna 
cząco do dziewczyny, wyszła, pozosta 
wiającdrzwi otwarte. W tejże chwili 
zjawił się w pokoju człowiek, który ku 
pił Elly na rynku. Ubrany był od­
świętnie w piękny, jedwabny strój, a 
włosy i krćtKa broda lśniły od różane  
go olejku. Zbłiżywszv się, zaczął m ó­
wić po angielsku .

— Przyszedłem, ślicznotko, by 
nauczyć ciebie rozkoszy miłości. Kiedy 
byłem na uniwersytecie w Oxford. nie 
jedna twoja rodaczka budziła niepo­
kój w mojem sercu. Kobiety z mojej 
ojczyzny znudziły mnie: są zanadto 
namiętne i zazdrosne. Dusza moja 
pragnie wypoczynku na piersi białej

kobiety, której zmysły są opanowane 
i zawarte w pewne ramy. Dlatego ku 
piłem ciebie dzisiaj.

Elly z przerażeniem i oburzeniem 
patrzała na swego właściciela:

—  Wstydź się! —  krzyknęła ze 
wstretem. —  Ani wasza religia nie mo 
że pana usprawiedliwić, ani brak wy 
kształcenia! leżeli pan kształcił się w 
Anglji, to musi pan wiedzieć, źe nie 
tak się zdobywa miłość białych ko­
biet!

—  WHrr, ślicznotko, i miło mi, że 
ł ak odważnie do mnie pizemawiasz. 
Tern Drzymmniej będzie złamać twą du 
me! Dzięki Bogu, nie jesteśmy w An­
glii, jesteśmy na Wschodzie, a żeby 
zyć szczęśliwie, trzeba dostosowywać 
sie do zwyczajów kraju, w' którym 
mieszkamy.

Elly wyciągnęła błagalnie dłonie 
do uśmiechającego się zimno i okrut­
nie mężczyzny.

—  Czyż obce są panu uczucia lito­
ści...:? Wszelkie ludzkie uczucia? Gzy 
t a n  nit- widzi, jak ja się męczę? Ode­
braliście mi matkę i narzeczonego, nic 
wiem, co się z nimi dzieje i gdzie są. 
Zabrał mrne pan do obcego domu. Nie 
ma. w* pobliżu nikogo, ktoby chciał się 
ująi za mna i uratować mnie!

—r Powiedziałem ci. iuż, piękna 
.noja gwiazdeczko, że nie jesteśmy w 
Anrrlij. Nikt na Wschodzie nie uwiel­
bia f i ie szanuje kobiet. Kobieta stwo 
r /ona  iesl tvlko dla naszej rozkoszy. 
Co mnie obchodzą zabobony Zacho­
du? "T utaj jestem panem we własnym 
domu. Jesteś sama i w mojej władzy 
Kupiłem c ieb ie . . rozumiesz’  Kupiłem 
dla siebie, dla swojej przyjemności, 
tak samo, jakbym kupił pięknego

vv‘erzchowca, lub drogocenny klejnot. 
Napróżno prosisz mnie o litość. Słowa 
twuje nie mogą wzi uszyć mnie. Lla- 
czego, powiedz, miałbym wyrzec się 
rozkoszy?

—  Ale czyż Allach nie uczy was, 
że powstrzymując namiętności staje - 
my się lepsi i bliżsi Boga?

—  G adanie’ —  zaśmiał się drwią­
co męzczyzna. —  A pozatem mewier 
ni nie mają praw a wymawiać imienia 
Allacha. Ty sama skazujesz tem sie­
bie na wieczne męczarnie. Dlaczego 
nie chcesz przyjąć z radością imiłością 
moich pieszczot.?

—  Nigdy! —  krzyknęła Elly, tu­
ląc się do ściany. —  Umrę raczej, niż 
bvm miała pozwolić dotknąć siebie!

Pan mówi o Allachu? A gdzież jest 
w Koranie choć jedno słowo, któreby 
usprawiedliwiało tak niski i podły 
czyn?

Ze spokojnego i zrównoważonego 
pół-europejczyka Arab stał się nagle 
dzikusem. Oczy zabłysły mu dziko, a 
krew uderzyła do głowy.

—  Milcz, kobieto! Nie ośmielaj się 
obrażać mnie, kiedy jesteś w mojej 
mocy! Decyduj się prędko: albo dob- 
■owolnie przyjmiesz moje pieszczoty, 
albo zniewolę ciebie... Bo, na brodę 
Proło ka, nie clam ci spokoju, dopó­
ki....

Podszedł do nieszczęśliwej, która 
chwiała się na nogach ze strachu i 
scisnał jej rękę. Dziewczyna krzyknę 
ła przeraźliwie, usiłując wyrwać się. 
Ale Arab oszalał i zaczął szarpać na 
niej suknię. Doaczas szamotania się, 
odsłonił pierś niewolnicy i ukazały się 
na niej dwa kryształowe ’ amulety. 
Naglę, rozległy się czyjeś kroki. Arab

odwrócił się rozzłoszczony.
—  Kto tam?
Na progu stał wysoki siwobrody 

starzec. Brwi jego. były zmarszczone 
groźnie, a głos zabrzmiał rozkazują­
co i gniewnie. Młodzieniec zbladł, pu­
ścił swą ofiarę i cofnął się, a Elly 
skoczyła ku wybawcy i padła przed 
nim na kolana.

—  Więc to tak okazujesz mi, sy­
nu mój, wdzięczność za wszystko, co 
uczyniłem dla ciebie? Posyłałem cie­
bie na naukę na Zachód w nadziei, że 
serce twoje zmiękczy się i pojmie wie! 
ką naukę Allacha, że pójdziesz w śla­
dy ojca i staniesz się wiernym synem 
Proroka A ry tak odpłacasz mi za mi 
lość ojcowską? Wstydź się, rozpustni 
k u ! Czy on cię skrzywdził, biedna 
dziewczyno?

Spojrzał na klęczącą u jego nóg 
Elly i nagle niezwykła zmiana zaszła 
w jego twarzy W  oczach jego odbi 
ło się zaciekawienie, niedowierzanie, 
i silne wzruszenie.

Elly zauważyła, że nie patrzał na 
nią, ale oczy jego były utkwione w jej 
amulety, które zostały odsłonięte 
przez gwałtownego syna. Starzec szep 
tał coś niezrozumiałego, wreszcie pod 
niósł oczy do nieba i szepnął wzmszo 
nym głosem:

O, dzięki Ci, Allachu, W szech­
mogący i Sprawiedliwy Panie, dzięki 
Ci za to, że zwracasz swemu jjokorne 
mu słudze, te klucze, utracone przez 
Elfirę.

Długo usta jego poruszały się w  
cichej modlitwie.

Potem starzec wyprostował się i 
trzykrotnie skłonił się przed drżącą 
ze strachu dziewczyną.

— Wybacz memu synowi tę o- 
brazę, której dopuścił się wobec po­
siadaczki świętych amuletów. —  rzekł 
po angielsku. —  Ale wiedz, że nie­
szczęścia twoje się SKonczyły.

Szczęście twoje i spokój są od tej 
chwili święte dla mnie. A tobie, —  
zwrócił się do syna, —  lepiejby było 
się nie rodzić. Bó ten, kto podniósł 
rękę na posiadaczkę tych amuletów, 
jest przeklęty i skazany na śmierć. 
Dnie twoje są policzone, psie, jak pon 
czone oędą dnie każdego, ktoby chciał 
ubliżyć tej dziewicy! Módl się o prze 
baczenie, spróbuj modlitwą i postem 
odkupić swe winy i uniknąć Gehenny. 
A teraz odejdź stąd. Ja pójdę z nią do 
wielkiego meczetu Hadżi, dzięki niej 
odkryje się przea nami ta jem n in ,  za 
mknięta już od wielu setek lat. Chodź 
my, dzieweczko! Każę ci dać goane 
twej czystej duszy odzienie i wy 
konam wszystkie twoje życzenia, któ­
rych wykonanie będzie w rr.ojei ino- 
cy.

Z okrzykiem wdzięczności pochwy­
ciła Elly' ręce sta-ca.

— Ach, panie, jeśli mówisz praw 
de, uwolnij moją matkę i troje przyja­
ciół, którycn sprzedano dziś na rynku 
Serce moje rozdziera się z rozpaczy, 
na myśl o ich ciężkim losie!

—  Uczynię to, dziecię moje, zaraz 
tem się zajmę. Każę uwolnić ich i 
przyprowadzić do ciebie z całym należ 
nym im szacunkiem. A ty tymczasem 
odpocznij, nabierz sił, zjeaz coś i u- 
bierz się. Za godzinę pójdziesz ze 
mną do wielkiego meczetu Hadżi. Mu 
sisz być spokojna i silna duchem, br 
dopomóc nam rozwiązać tajemnicę!
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